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o zrobif z Niemca i 
Ostatni · i najważniejszy punkt narad paryskich 

PARYZ, {PAP). Gdy czterej m!nis:tro- I} Projeit wysunięty przez Bymesa było ani reformy rolnej, ani skutec;s- sprawie zawieszenia transfaro odszto 
wie spraw zagranicznych przystąpili przewid• sktócenie okupacji. Na- nej próby załamania karteli niemieo- dowań do strefy radzieckiej ze słtefy 
do dyskusji nad problemem niemiec- atępme minister Mołotow podkreślił, kich. amerykailskiej. Zdaniem ministra Mo· 
kim. wywiązała się kontrowersja po- że decyzje poczdamskie nie zostały Nie wykonano również klauzul od- łołowa demilitCIIyzacja Niemiec ni• 
między ministrem spraw zagranicz- wykonane w zachodnich strefach oku szkodowawczych układu poczdam- została skutecznie przeprowadzona w 
oych USA Byrnesem a ministrem spraw pacyjnych, jedynie w strefie radziec- skiego. strefach zachodnich. · 
zagranicznych ZSRB Mołotowem. kfej dokonano podziału qruntów, pod- Tu minister Mołotow potępił rozkaz Ministrowie spraw zag:anłcznych 

Mlnister Byrnes wysunął znów swój :~.?..~ ... ~~! ... ~„„~~!!!.~.:! ... ~~.?.~~~~!.:.?.."~~~„!„?.!~!:.~~„ ... ~:.!!~~~,!.~~.~.?. .... „~~~!.„ ... '!' powinni niezwłocznie ustalić plan go-
25-letni plan, dotyczqcy Niemiec, spodatm:eqo rozb1ojenia Niemiec. 

przedłożony jut w dniu 29 kwietnia. Odroczen·1e Zgromadzen1·a ONZ Broniąc się przed zurzutcnni Me łct,.. ~ myśl tego planu cztery wielkie mo- . wa, 'llinister Byrnes wywodził. ił tf ::rk 
carstwa zobowiqzały się do rozbroł•- tat przezefl prop JDC wany znalazłb'1 
nia i rozwtąz<mkl wszystkich n1emteo- na prośb• WielkleJ Czwórki zastosowanie Je:łvnie w o.kresie po 
kich sił zbrojnych, wlączajqe gestapo ~ -t1kupacji alianckiej. 
i formacje pomocnicze, do zakazania PART! (PAP). Ministrowie sprcrw l sklei z prośbą o opinię mlnlstr6w Byrnes byłby skłonny przyją6 suq„ 
na stałe niemieckieqo sztabu generał zagraa.lcznych Wielkiel Ozw6rld pG!' ! spraw zagranicznych w sprawie daty stie Mołotowa w sprawie przedłuża~ 
nego c.raz do zapobieżenia powsta- stcmowiU zalec:ll: sekretar3ow1 gene- 'I Generalnego Zgromadzenia. nia mocy obowiązującej traktatu do 
waniu jakłahkolwiek 11.iemteckich Ol>- IGlnemu ONZ Trygve Lle. aby odro- Amerykański minister spraw zagra- lat 40. Zaproponował on znowu utwo
gcmizacji wojskowych lub ;półwojsko- czyi Generalne Zgromadzenie ONZ li nlcznych Byrnes stwierdził, :te po kon· rzenie specjalnej komisji zastępców 
_wyoh. ZakuaDoby lab:rykacji ja~e- 3 września do 23 września. j lerencll pokojowe! ministrowie spraw ministrów spraw zagranicznvch do 
gokolwiek sp111ętu wof*9"vego, Jak Przed powzięciem tel decyzji fran- ! zagrcmicznycb będą musieli 1ebrQĆ zbadania problemu ni..,mieckiego .w 
równiei 11tywania do oelów wojsko- c:usld minister spraw zagnmic:znych j się celem osiągnięcia definitywnego świetle decyzji poczdamskich. 
WYch wnełJdob reqdMń · teahn4om- Bidault pąpomnlal Ust Trygve tle. poiommlenla w sprawie traktatów Amerykański minister spraw zagra-
nych,, lotnłek. labo1atodów. !fp. Usta- wystosowcmy do konferencji pmy· 

1 
pokoJowych. niemych twierdził równie.i, że jego 

nowionoby apecłalnq komisje bmtrol- K • • d T • 
1 

projekt rozbrojenia Niamiec Jest wła· 

:~~~c:a:m~ wrkonant• Om IS Ja O S r a W r Ie S U ~i7: ~~tx0~:!r.;ct~g4~0r~~~1:i„1:. 
Cztery wielkie mocaiatwa łnt&rwe- skowi pr~edstawiciele Wielkiej Bryta 

niowalyby sbrojule :w r<mie poqwalce- pOWOłana dO iyCl8 przez radę mlnl&trÓW nii, Francji, Związku Radzieckiego 
nia tych paepisów, kt6Je pozostałyby spraw zagranicznych i Stanów Zjednoczonych - marszałek 
~ mocy przez 1at 25. Montgomery, gan. da :.attre de Tasst-

ltzytykujqa projekt Bymeaa, Moło- PARY2 (PAP). Na propoąctę sekre· wci. Do komlsll weszn z r.amlen1a gny, marszałek Żukow 1 gen. Eisen• 
tow oświadozyłl tarza stanu Byrnesa cztereJ minlstro- Wlelkiel Brytanll C. H. M. Waldeck, hower. 

1) w tef fonnie traktat nie dawałby wie spraw zagranicznych postem.owili z ramienia Zwlcplm lładzlec:kłego De· Na zakQńczenie wtorkowej debaty 
:wystarczajqaej gwazancii przeciwko pow?łać speclalnq komlsJę do opraeo kcmozow I z ramienia SłC1D6w Zjedna- nad problemem niemieckim premier 
ponownemu zbrojeaf.u i się Niemiec. wania statutu mifldZJDGl~dowe~o dla csonych dr. M8sley. francuski Bidault oświadczył, te sta-
Naieiałob lq ć cl) Triestu. I nowisko Francji w tej sprawie pozo• 
mniej lat ~~ze gną go na co n - Komł~la ta ma przedlolyć ewe spra- Delegat francuski będzie mlancwa-1 staje bez zmiap.y, W,jbec czego qie 

wozdcm1e przed koDłelenclą pokolo- ny p6inleJ. składa on nowych deklaracji 
I) PYopozyałe Bymesa nie reatiaujq 11_u,,_,,,,-™-•~•H1_11_11~1111-111~1-1111-m--1111-1111-m1-1111-1111_11,_111111~1111•11u_ 

ekonomłomeqo rozbrojenia Niemiec z . 
:" Jcd8!:1:~ ~i=k~~~.~~1~0~:=~ a o s t r z e n · k a r 
n.yoh zarządz.ei :w &prawie wyellmi- . 1 e 
a.owania memteokiego pu&mysłu :wo-
jennego. . 

I) T1aktat według propozycji Byr
nes-a nie daje :koniecznej bazy poli
tycznej do zabezpieczenia się przecjw 
ko odrodzeniu narodowego socjaliz
mu. 

4.) Nie 11.abeapłecza on odazkodo
!Waii ai&mieoldoh na mecz Zwiqzlm 
Badzleoldego. 
llllHlllllftlllllHntHllHUlłłfłllHlllUIUUllWłlllłtlllllHlllllllllllRlllllllll 

· -za działalność antypalistwową 
WhARSZAVf A (PAP~.k WU.Jednym z najbklił· n(iebezplecznych w okresie odbudowy państwa. rozdział pierwszy dekretu obejmuJlCJ ~esł~P' 

szyc numerow Dzlenru a staw R. P. u ałe O.z. U. R. P. Nr 53~ poz. 300), tzw. popularnie stwa przeciwko bezpieczeństwu rubllcznemu 
się dekret z dnia 13 czerwca 1941i r., któr7 u.. „Mały kodeks karny • Nowy dekret w porów· oraz rozdział druii - przestępstwa p 1 k 
stąpi obowiązuj11cy dotychczH dekret li dnia ł4 nanlu ze stanem obecnym wprowadza liczne porz„dk 1 p bll b d rzec wt :. „ ow u cznemu, roz u owane zos a.„ listopada 1945 11. o przeaitpStwacb IHZef-Ólnle smiany. W plerwarm rzedzle rosszerzony został równie„ p · t 1 "' klik t . „ rzep1sy o pos ępowan u. n u ar r• 
„"„„„ .... "„'"""'„"'"".._.„.„„„Nl.„.„„.„ ..... ".„ ......................... llllNMl„„„„ •• „.„„„.UNHn1111„" .... „ ........ N„„ ... „ .... ".„„ .• „„„„ kulach nowego dekretu przewłdzJane SłJ surow• 

N·1emcy pod trosk11·wą op1•e' ką :::al~:e dz~:t:~:za~;::~:jem~~;;~mwka~~~\z~ 
Hołd uczonych rumuńskich · :c;:~:!n~0 d:tk:~z~::~c~~:!~:~~: :'s!'!b;:: 

dla nauki polskiej „Policja ochronna" utworzona zastała dJa uciśnionych "'°' . godzące bezpośrednio w podstawy bezp•~ 
IWiKARBRT (PAP). Jak clonoti dziennik ,,LI- hitlerOWCÓW W . Strtfie amer.vkan' SkJ.eJ• czeństwa i porządku w Państwie, jak .np. zabajsi.wa 

flertatee-', centr-ałnf organ socjal-demokratycz- 'I I mordy bratobójcze, dokonane z pobudek pMI• 
1111 w Ramunl, rumuńskie towanyd.wo nauk MONACHIUM. - Od własnego ko- Dłemleokq. Członkowie „Constabula· tycznych, sabotai, przynależność I udz.lelanle ~ 
l&kela matematyczna. odbyło zebranie dla ucz- respondenta „Głosu Robotniczego". ry„ - mówią wszysc.y doskonale po moor nielegalnym związkom gromadzącym śroJ. 
NCllia pamlfCł matematyków polskich zmarłych .W strefie amerykańskie! utworzona niemiecku. kl walki oręłnej oraz wyra:ilante, gromadzenie 
podczas wojny w znanych tragicznych okqlie21- została nowa policja pod nazwą „Con Rzeczywiście - ,,NIEWINNYM BA· i przechowywanie broni, 
no4cłach. P.rofesorowle Alex Froda, ptt1zes towa· stabulary" ma być ochroną „bezbron- RANKOM NIEMIECIQM, KTOBE PO- Podwyższone zostały sankcje karne za łnne 
rqsjwa, oraz C. Popovlcl uczcili pamięć aaukow- z policjant6w_ amerykańskich. TRAFIŁY WYMORDOWAC MllJOHY PQ~~pstwa, szerzące się nagminnie; pona:!to no. 
-6w polskich I złoiyH hold nauce olsklej. Na· Jak wyjaśnił generał Ha:rmon „Con- LUDOW EUROPY NAWAi.ABY SIĘ WJ dekret .przewiduje całko~itll I cz~:>clow4 kon-
_.ępnie prof Pet s d Pt 1 . f t stabulary" ma by(: ochroną ,,bezbron- ZUPEł.NIE INNA „OCHRONA„. flskatę maiątku skazanego, Jako kar~ doclatkow1-„. . re ergescu o czy a re era o „ . . . 

Historii t t kl 1 1 i J nej ludności naem1eckleJ przed napa· Lecz przecież Hitler I Jego banda I Znowelizowany dekret stanie się or~!em !tez„ „ ma ema y po s c e , począwszy od d . dz • 6 et ż lnl i 1·1· b at 11 k • · · · XIV • k d . . . anu cu oz1emc w a naw o e-j n e pa 11 o yw e amery :anskich względneJ walk1 ·z tym typem przestępstw, tctót'e 
wie u 0 nasiej ery, a. prof. Al. Ghica wy- , rzy amerykańskich. Ta nowa „OPIE- w krematoriach, ani nie mordowali I wprowadzają stan wrzenia i niepewności, utrutl• 

1łosll odczyt na temat „Dzieło mateJl1J!.tyka poi· 1 KUŃCZA ORGANIZACJA" ma pozosta dzieci czcigodnych amenr:IDr:mBldch nlaJ4 stablllzacj~ stosunków politycznych I 10-
Kle20 Stefana Banacha. I waó w scuiym koała:kcde z .DOllGla. kwakrów ) ~eh i opóźola..la odhudOWt! kraua. -



łłrona I ClO! lłO'.!OTNTCZT 'Rr 'l9f 

P r c _e z b r o n i a r z y w K · e I c a h 
Zarażeni krwawym jadem faszyzmu odpowiadają za ohydny mord kobiet i dzieci 
KIELCE (obsl. wł.). W dalszym ciągu procesu 

Sąd przystąpił do przesłuchiwania poszczegól· 
nych oskarżonych. 

Pierwsza zeznaje ANTONINA BISKUPSKA. 
Oskarżona słyszała, jak dwie nieznajome kobiety 
opowiadały o tym, że żydzi mordują dzieci poi· 
skie. Ta usłyszana plotka wystarczyła, aby oskar· 
żona pozostawiła w domu dziecko i pobiegła na 
miejsce zajść. Oskarżona zeznaje, że wmieszała 

się w tłum, w podnieceniu biegała po placu, wy· 
dając okrzyki podburzające, aby Inni rzucalł ka· 
mieniami, ona również rzucała kamienie na bal
kon. Widziała leżącego człowieka zakrwawione· 
go, a później widziała zabitego jakiegoś żyda. 

Na miejscu zajść przebywała około półtorej go· 
dziny. 

Na zapytanie prokuratora wy jaśnla, łe nie wl· 
działa żadnego zamordowanego dziecka ary jskle· 
go. Wid~iala również, jak milicjant rozpędzał 

tłum. 

I Sllwą. Był wtedy na słułbie, na ulicy spotkał 

Nowakowskiego, Sllwę I Pruszkowskleiro, którzy 
namówili go do pójścia na ul. Leonarda, do mle· 
szkanla Fischowej. 

W mieszkaniu tym było kilkutygodniowe dzle· 
cko Flschowej I Moszkowicz. Mazur opowiada, 
łe kazałl Flschowej zabrać wszystkie kosztowno• 
ści I pieniądze I pójść z nimi. Na ulicy· zatrzymall 
samochód, do którego posadzili Fischową, dziec· 
ko I Moszkowicza I wy jechali za miasto. 

W leale, odl•głym o kilka kllometr6w, za· 
tnymaU alę. odebraU w1zystkle pieniądze 

I kontownołcl, które zatrzymał Nowakowski. 
Po oddaniu pl•Dlędzy nieszczęśliwi rzucili 
się do ucleczkL Mazur z towarzyszami ścl· 
gali uclekaJqąch. Mazur pobiegł za ucieka· 
jącq F11chowq I 1trzellł JeJ z automatu w 
tył głOWJ• laatn:eW on r6wnle:t le:tące na 
ziemi dst.-., 

Na pytaate prokuratora - dlaczego za· 
mordował dstecko - odpowiada, le l tak 
matka nie żyła ju:!, więc dziecko by płakało. 
Jedynie Moszkowicz zdołał uciec. 

• 

Po dokonaniu zbrodni, sprawcy powróci· 
Il do Kielc aamochodem. Tu wstąplll do re· 
stauracJl, wyplll l rozstali •l• z tym, źe No
wakowski ma 1plenhf:tyć biżuterię. W dwa 
dni późnieJ Nowakowski wręczył Mazurowi 
200 zł. 

Sąd pokazuJe Mazurowi fotografie zamor
dowane! l dziecka l zapytuJe, czy oskarźouy 
poznaje swoje ofiary. Oskarźony odpowiada: 
mo:te to cl, mo:te ule, po 6mlercl pewnie 1ię 
zmlenllL 

OSKARżONY CHORĄŻAK JULIAN przy. 
znaJe się, :te wtargnął do mieszkania w do· 
mu Planty Nr. 7 przez okno razem z innymi 
ludźmi. Złapał tam :telazny drąg, którym bil 
Jakiegoś człowieka, gdy usłyszał krzyki, :te 
to nie Jest !yd, przesiał bić, przyznaJe się 
równle:t, że kilkakrotnie krzyczał: „Bić !y
dów". 

OSKARŻONY BLACHUT WŁADYSŁAW, łun· 
kcJonarlusz M. O. został wysiany wraz z pa
trolem 20 millcJant6w na mieJsce zaJść. Po· 
stawiono go przy drzwiach Jednego mlesz· 

• • 

Osk. JURKOWSKI, członek wojewódzkiej or· 
klestry symfonicznej, przed wojną podoficer za· 
wodowy, jak sam twierdzi, jest nałogowym al· 
koholikiem. Krytycznego dnia był na ulicy w 
stanie podchmielonym I wmieszał się w tłum, 

dążący na ul. Planty. Słyszał okrzyki: „Męż· 
czyźnl - na żydów", wysunął się na czoło tłu· 

mu I wznosząc okrzyki „Bić żydów" doszedł .io 
miejsca pogromu. Tam, jak się wyrab, jal< 
gdyby oszalał. Na podwórze domu, gdzie doko· 
nano zabójstwa nie dotarł, bo go nie dopuścił 

ary sm1·erc1 
dla zbrodniarzy kielecktch domagają się łódzcy robotnicy 

W dalszym ciągu do redakcji ,,Gło-
kordon wojska. W tłumie słyszał o zamordowa· su Robotniczego" napływajq z fabryk 
nych 11 dzieciach. I łódzkich rezolucje domagajqce się 

POKRZYWIŃSKI był obecny na miejscu kary śmierci dla kieleckich bandytów. 
zbrodni, widział, jak wyprowadzono zakrwawio· Robotnicy firmy Scheibler zgroma
nego człowieka. Podniósł z ziemi kij I uderzył dzeni na zebraniu w dn. 10 b. m. ostro 
tego człowieka w plecy. Po uderzeniu, jak ze· t i . bi ó f t ki h któ 
znaje, · odczuł „dreszcz". Zeznaje on równlet, po ęp CIJ.ą Z r W aszys ows ~ , -
że nastąpił nogą na pieisi leżącej kobiety, prze- rzy w Kielcach wywołali antyzydow
szedl przez nią, wsiadł na swój rower I pojechał. skie zajścia i majq na swym_ sumie
Twierdzi, łe nadepnął na kobietę Idącą, ponle- niu kilkadziesiąt ofiar - niewinnych 
waż zapchnął go tam tłum. Oskarfonego obclą· obywateli polskich. 
ia fakt, łe na czapce jego są plamy od krwi. Krwawa zbrodnia kielecka szkodzi 
Usiłuje si~ tłumaczyć tym, łe czapka upadla .mu sprawie Polski na forum międzynaro
na ziemi~, gdzie była kaluła krwi. Nie mołe 

dowym, hańbą okryła imię Polski wo
bec narodów świata. 

Robotnicy domagajq się najsurow
szego wymiaru kary, aby choć w 
części zmyć krwawą plamę ciążqcq 
na sumieniu naszego narodu. 

• • • 
Podobnej treści rezolucji otrzymaliś

my od robotników Państwowej Fabryki 
Wił6.kieniczej N. 4 W rezolucji tej czy
tamy mię,dzy innymi „robotnicy jed
nomyślnie stwierdzają, te w Polsce de
mokratycznej Ludowej i Suwerennej 
musi by6 i równe poszanowanie dla 
wszystkich obywatel". 

Jednak wyjaśnić, dlaczego w takim razie nie ma 500 ny numer T b R b t . ." 
wielkich plam krwi na czapce, a tylko ślady - ry uny o o n1cze1 
kliku kropel, Pokrzywińskiego obciąta silnie · ' ' „ 

~~kt~~e ;0:~:~::1:1a~~P1~~1s1~.w~:~ota:b~::i:: największego dziennika na Sląsku 
Dopiero wówczas przyznał si~ częściowo do Z okazji wydania 500-go numeru „Trybuny • * * 
winy. Robotniczej" zasyłam serdeczne pozdrowienia Z okazji Waszego 500-go numeru przesy-

OSKARżONY KUKLIŃSKI krytycznego dnia 1 wszystkim współpracownikom tego najbardziej łamy wam gorące peperowskie por.diowle· 
wyszedł z !oną na miasto. Gdy zetknęli się z poczytnego dziennika, którego wkład w wlelklc nla. w okresie przeszło półtora rol!'.u potra· 
tłumem, Kukliński zostawił żonę, zmieszał się 1

1 
dzieło budownictwa nowej Polski zasługuje na ś 

fili cie uczynić „Trybunę Robotniczą" rzeczy. z tłumem i dotarł na podwórze domu przy ul. · pełne uznanie. 
b ł I - wistą Trybuną mas pracujących przemyslo· Planty 7. Oskarżon~ zaprzecza, jakob.y . ra u- Niech ten jubileusz dla was wszystkich będzie 

dział w mordowamu. Obciąża go s1lme fakt, nową zachętą dla dalszej jeszcze bardziej owoc• wego Zagłębia Sląsko·Dąbrowskiego, naJ· 
!e na marynarce jego widnieją ślady krwi. O· '. nej pracy, aby „Trybuna Robotnic~" trafiła do bardzie! poczytnym organem południowo
skarżony tłumaczy się, że plamy te pochodzą ' rąk, do rozumu, i do serca każdego górnika, zachodniej Polski •• 
stąd, ie wpadł na niego jeden z pokrwawionych l hutnika, każdego robotnika, chłopa t inteligenta, tyczymy Wam, aby „Trybuna" rozwijała 
żydów. Prokurator wskazuje, że na marynarce ' aby była najlepszym wychowawcą I przewodni• się nadal ju:t na stworzonym przez Was lun· 

kania z poleceniem nie wpussczenla l rle 
wypuszmanla nikogo. Oskarłony 1amowol• 
nie opu6clł posterunek. Zeszedł na parter, 
gdzie siedział !yd Cu ler. Oskar:touy kopal 
l bił Cuk!era, zaprzecza natomiast Jakoby 
kazał zdjąć mu buty. Przyznaje Jednak na 
pytanie prokuratora, :te Cukier przy nim zdeJ· 
mował buty. Twierdzi on, :te nie przypomina 
sobie, czy krzyczał: „Niemcy wa• nie wy• 
mordowali, to my was wymorduJemy". , 

OSKARŻONY BURARZ STANISŁAW prsy
znaJe, :te był obecny przy wyciąganiu 2yd6w 
z pierwszego piętra I :te 1am bił ofiary ka
mieniami. Krew bryzgała mu przy tym na 
marynark«; I spodnie. Oskarta on Szczęś• 

nlaka, że bił kamieniami I rurą :telaznq 
!yd ów. 

OSKARŻONY SZCZĘSNIAK zaprzecza Ja
koby brał udział w pogromie, twierdzU, le 
do godziny 4-tel popołudniu pracował w 1a
kład:de lryzJersklm. Został 1chwytauy w od· 
leglo6cl 80 mtr. od mleJaca 1aJ6ć. 

OSKAR!ONY NOWAKOWSKI KAZIMIERZ. 
włałclclel piekarni pożydowskleJ, dowiedział 
się na ulicy o mordowaniu żydów. PrzyznaJe, 
:te mówił Mazurowi, li na uL Leonarda mleH• 
kalą zamo:tnl !ydzL Zaprzecza natomiast Ja• 
koby radził zamordować ollary l Jakoby od· 
blerał pieniądze. Nie przyznaje si~ równie! 
do tego, :te wskazał mleszkanła offar, le 
pierwszy otworzył drzwi I te chciał 1a1tn„ 
llć dziecko. 

Nowakowslcl na pytania sądu udziela 
wykrętnych odpowlerzL Fotografie ofiar abro. 
dni nie robią na nim l.aduego wralenla. 
PrzyznaJe on, :te brał udział w llbacJI po 
powrocie z mleJsca zbrodni I te dysponował 
kosztownościami, zrabowanymi ollarom. Mo• 
wakow1kl, w chwlll aresztowania aaUowal 
uciekać I zatrzymał się dopiero wtedy, gdJ 
Millcja strzelała do niego. 

OSKARżONY PRUSZKOWSKI ANTOHI .„ 
znaJe, :te wszedł do mlenkanla łydowakl„ 
go, gdy przed bramą był Ju:t tłum ludzL Ma• 
znur i Nowakowski byli wówczas na piętrze. 
Zeznania Jego stolą w 1pn:ecznołcl 1 zezlla• 
nlaml Nowakowskiego I Mazura. 

R6wnle:t OSKAR!ONY SUWA 1tara się 
przerzucić odpowiedzialność na 3-ch pozo• 
stałych wspólników zbrodnL Z odpowled:rl 
na pytania, stawiane oskartonym, Wynika 
jeclnak, :te cała grvpa dzla!ała wsp6lnle, 
K!erowniklem l t'amawlaJącym do grablety 
był NowakowEki. Okrutnym wykonawcą ICl• 

mego mordu był Mazur. Pruszkowski l Sllwa 
uczestniczyli w morderstwie w lesie l bta!l 
udział w pościgu za uclekaJącyml ofiarami. 
Podzielili się r6wnie:t zrabowanymi otiaroru 
kosztownośclamL jest dufo plam krwi, które nie m~gą pochodzić I kiem najszerszych mas pracujących, aby zagrze· 

z powodu wskazanego przez oskarzonego. Szcze· wała do wytężanej pracy I nieugiętej walki o te 
gólną uwagę zwraca charakterystyczna plama I idealy, które w imię szczęśliwej przyszłości ca· 
krwi na prawym łokciu. lego świata pracy, oraz sil bezpieczeństwa I roz· 

damencie, aby 1tanęła mocną stopą na zie· ~eznant'ach 
. W dalszym ciągu procesu po „ 

mlach odzyskanych, aby prowadziła masy . . dk. ' • 'ł prokurator, szeregu swta ow - przemow1 

OSKARZONY STEFAN MAZUR opowiada kwitu naszej wolnej niepodległej Ojczyzny, głosi 
o tym, jak napadł na mieszkanie Reginy Fi· P. P. R. 

ludowe Zagłębia l Sląska do dalsze! walki który zażądał dla Biskupskiej kary długoletnie• 
1 pracy, do zwycięskiego budownictwa Pol· I go więzienia - a dla pozostałych - kary 

schowej, razem z Nowakowskim, Pruszkowskim · 
WIESLAW GOMULKA 

ski Ludowe). I śmierci. 
„GŁOS ROBOTNICZY". Wyrok zapadnie dzisiaj. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Zqgza!.!!, 

O prokuratorze z Kielc 
To grube laldc..ctwo -
,W tym jesteśmy zgodni -
Jeśli prokurator 
Nie potępi zbrodni. 

Jeśli nie potępi, 
A wręcz ją pochwala -
To luz „Sprawiedliwość" 
Po prostu nawalał 

2e chodzi o Żydów 
P. prokuratorz-a? 
2yd innemu prawu 
Ma podlegać może??? 

G1upie wystąpienie 
Szanownego pana 
Było by dla prawa 
Bardzo brzydką plamą, 

Lecz to szczęście, że pan 
Mało się tu liczy, 
Bo pan to nie prawo, 
.L.cacz resztka • • • prawicy! 

Zyg. 

Goering • mt toner 
chciał inwestować w Ameryce 50 milionów dolarów \V złocie 

NORYMBERGA (Tel. od własnego okazalo się, !e Goerlng zamierzał za-1 hitleryzmu w Stanach Zjednoczonych. 

I lcorespondenta „Głosu Robotniczego"). inwestować w przemyśle amerykań· W sabsie stalowym ambasady nie· 
W toku przewodu sądowego doko- skim 50 milionów dolarów w złocie, tnieckiej w Waszyngtonie odkryto 

nano sensacyjnego odkrycia. Obecnie aby w ten sposób zwiększyć wpływy pięć milionów dolarów, które były 
11-1111-1111-1111-1111-111111.11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~11 ,,prywatną'' własnością Goeringa 

Pioj kty premiera · Gottwalda 
Umowa z Jugosławią będzie ratyfiko

wana w szybkim tempie 

i przeznaczone zostały przez niego na 
piErwszy „rzut inwestycyjny". 

Ujawnienie tak wielkiego majątku 
„zdobyiego" na pomordowanych lu· 
dach Europy - wzbudziło olbrzymią 
sensację. Prasa zastanawia się po• 
wa:i:nie, z.a czyje ł:> pieniądze mnożą 
się obscnie różni obrońcy „pokona-

PRA GA, (PAP). Rząd czechosłowacki powrotem do życia ministerstwo uni- nych Niemigc". Kto finansuje projekty 
postanowił przedłożyć parlamentowi fikacji. Na wniosek m1nistra spraw za- 1 odbudowy przemysłu niemieckiego. 
projekt ustawy rządowej, w myśl któ- granicznych Masaryka rząd uchwalił Zadowolone miny sądzonych obec• 
rej dotychczasowa nazwa minister- przedłożyć parlamentowi do zalwier- nie zbrodniarzy hitlerowskich wyka
stwa pracy i opieki społecznej zmia- dzenia tekst umowy sojuszniczej z Ju- zują, że przygotowali się świetnie do 
niona zostanie na ministerstwo opiekij gosławią, wychodząc z założenia, że możliwego „upadku". Za nagromadzo 
s~ołeczn.ej.' a ministerst.wa ko:riunika- umo~a ta winna być jak najrychlej I ne skarby zwerilowali sobie. doskona• 
c11 na mm1sterstwo robot publicznych. ratyfikowana. lych obrońców i obet:nie sqdzq, że &ifł 

Ponadto nowa ustawa powołuje z - wvkupiq od stryczka. 
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ząc z antysemityz em 
alczy z o demokraci 

f4 miesięcy dzieli nas od ostatecznej i ci, którzy w praktyce hasła te urzeczy- nie tylko Polski demokratycznej, ale Pol
klęski hitleryzmu na polu wojny. Hitle· wistniają. ski niepodległej w ogóle bez ostatecznej 
rowska zaraza nie tylko obróciła w ruiny W repertuarze haseł hitlerowskich an- likwidacji raka imperializmu niertJ.iec· 
i zgliszcza wielkie obszary Europy, nie tysemityzm zajmuje czołowe miejsce. Je. kiego. 

przygotowywał sobie grunt dla podbo; 
jów. 

Wydarzenia, które miały miejsce ostat· 
nio, a zwłaszcza pogrom kielecki prze· 
konywują, że jeszcze za mało zrobiliśmy, 
aby truciznę tę zlikwidować. Zagraża 
to nie tylko demokracji w Polsce, ale na 
dłuższą metę zagraża również Polsce 
jako niepodległemu, suwerennemu pań· 
stwu. Dlatego musimy uderzyć w dzwon 
na trwogę. Nie ma i me może być neu· 
tralnych tam, gdzie chodzi o sprawę ho· 
noru Polski l zabezpieczenia jej niepodle· 
głego bytu przed odrodzeniem się hitle· 
ryzmu. Wszyscy świadomi Polacy muszą' 
stanąć we wspólnym froncie walki prze. 
ciw faszyzmowi i antysemityzmowi. 

tylko skazała na śmierć i męki dziesiątki żeli naród polski jest całkowicie zgodn~ Nie jest przypadkiem, że jednym z naj
milionów niewinnych ludzi. Wżarła się co do tego, że trzeba wyrwać z korze- niebezpieczniejszych ramion tego raka, 
ona również w żywe organizmy społe- niami wszystkie pozostałości hitleryzmu, jedną z najbardziej trujących jego form 
czeństw - głębiej niżby przypuszcza! że nam, jako Polakom, nie wolno dopuś- jest antysemityzm. W latach Wojny i oku· 
powierzchowny obserwator. Jad tej za· cić do tego, by imperializm niemiecki, pacji jak również w okresie, kiedy przy
razy daje ~nać o swoim istnieniu w wy- a zwłaszcza ten imperializm w swojej gotowywał wojnę i okupację, antyseml
buchających co jakiś czas paroksyzmach najkrwawszej i najgroźniejszej postaci, tyzm był narzędziem w ręku wrogów 
zwierzęcych zbrodni. jaką był system hi~lerowski, kiedykolwiek Polski. Pozostaje nim dzisiaj nadal. Wszy· 
Taką właśnie zbrodnią był pogrom w się odrodził, to społeczeństwo polskie mu· scy, którzy nie są ślepi i głusi, muszą 

Kielcach. W Kielcach nie tylko zamordo- si potraktować antysemityzm tak, jak na zrozumieć, że dla pokoju i bezpieczeń · 
wano ludzi za to jedynie, że urodzili się to zasługuje. Walka przeciw antysemi- stwa świata, dla życia, rozwoju i bezpie
Zydami. W Kielcach pastwiono się nad tyzmowi jest Integralną częścią walki czeństwa Polski jest kwestią życia 
ludźmi, rannych dobijano kamieniami. o Polskę demokratyczną, walki o Polskę i śmierci, wytrzebienie tej ideologiczr~ej 
Nie oszczędzano dzieci i kobiet. w ogóle. Nie ma i nie może być bowiem trucizny, przy pomocy której hitleryzm s. z. 

Zbrodnia w Kielcach poruszyła całą 1 11 1 11 1 11 1 u 1 11 1 11 1 11 1111 11 111111mmD1 11 1n1111 11 1 111 11 1 11 1 11 1 111H11 1 11 11:11 : 1 11 1 a 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 111 11 1 11 1 11 1111 n 1 11 1 11 1 11 1 11 11; 1 11 1 1111 1 1 11 11 1 111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 111 111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11m11 1 11 1 11 11 11 1 111 11 1 11 1 11 111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 n 1 11 1 11m11~ 11 11 1 11 1 11 1111 11111 1 11 1 i1 1 11 1 111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 1 1 11 1 11 1 1: 1 1 11 1 11 11 1 11 1 111 ! 111 1 11 1 11 111 1 11 1 11 1 11 1 111 111H111 
Polskę. Musi ona wstrzą~nąć sumieniem 
każdego uczciwego Polaka, musi wzbu
rzyć spokój tych, którzy z przyzwyczaje
nia, z wygodnictwa czy też z fałszywego 
sądu o rzeczywistoścl przymykali dotych
czas oczy na niebezpieczeństwo. W Kiel· 
cach rozwarła się znowuż na momen1 
czarna otchłań barbarzyństwa, zbrodni 
i śmierci, w którą faszyzm wtrącił wszy
stkie ujarzmione przez siebie narody. 

Trzeba spojrzeć śmiało w tę groźną 
jeszcze otchłań, przed którą stawiają nas 
mordy dokonywane na żydach w Polsce. 
Trzeba dlatego, aby oczyścić nasze su
mienie ludzkie i obywatelskie, aby oczy· 
ścić imię Polski narażone na hańbę w 
oczach całego świata. 
G6ż bardziej, niż pogrom kielecki, mo·, 

że unaocznić całemu społeczeństwu, ŻE 
s~ jeszcze i działają u nas siły, które po· 
stawiły sobie za cel sponiewierać naj· 
droższe nam wartości kulturalne, znisz· 
czyć to, co zdołaliśmy uratować i to, co 
z największym trudem odbudowujemy? 
Siły te dokonywują zamachów na dobre 
Imię, które zdobył sobie nasz naród swo· 
ją nieugiętą, bohaterską postawą wobec 
najeźdicy hitlerowskiego. Siły te prawa· 
dz11 beznadziejną walkę o cofnięcie 
wstecz koła historii. Sil one zbyt słabe, 
aby dopiąć swego, ale dość silne, aby 
przyczynić Polsce nJepowetowanych strat. 
Każda zbrodnia, każda podłość jest dla 
nich dobr.a, aby zaszkodzić Polsce ludo
wej, której nienawidzą śmiertelnie pomi· 
mo tego, że sami urodzili się Polakami. 
'Antysemityzm uważają oni za swoje na· 
rzędzie w tej walce, którą wypowiedzieli 
Polsce. Uważają dlatego, że antysemi· 
tyzm najbardziej odpowiada istocie !er 
polityki, . która opiera się na ujarzmianiu 
człowieka, poniewieraniu godności ludz
kiej I na walce z naukowym i kultura!· 
nym postępem. Antysemityzm jest ich 
bronią również dlatego iz sądzą oni, że 
przy jego pomocy będą mogli najskutecz. 
nłej poderwać opinię Polski w oczach 
'świata. 

Polska przestała być dla tych ludzi Oj 
czyzną z chwilą, kiedy rozwój wydarzeń 
przekreślił ich marzenia o władzy. Na 
mySl o tym, że Polska rozwija ~ię i żyje 
bez nich ogarnia ich niepohamowana 
wściel<łość. Dyktuje im ona czyny takie 
właśnie jak pogrom w Kielcach, czyny, 
które można nazwać jedynie zwierzęcą 

z kwidować • posloJe 
w przemyśle dziano-pończoszniczym 

Ponad 10 tysięcy członków i;rzesza I wyjątkiem dwóch - trzech fabryk wa- I czoszniczo-dziewiarskie ~tanęły przed 
Sekcja Dziewiarsko-pończosznicza przy hała się w granicach od 40 - 100 zł. brakiem kadr. 
Związku Włókniarzy. Jest to jednocześ Wprowadzenie premii .pienieźnej dało Dzięki energicznej akcji związków 
nie i liczba zatrudnionych w tej bran;ży, dobre rezultaty. w·prawdzie po pierw- zawodowych prowadzonej niejednokrot 
gdy,ż pończosznicy i dziewiarze posia- szej . wypłacie trudno jeszooe określić nie wbrew sprzeciwom ze strony sta
daja, w wysokim stopniu rozwinię.tą dokładnie wysokość podwy~ki lecz moż- rych niepojmujących nowych potrzeb 
świadomośó konieczności organizowa- na stwierdzi~ że wyniesie ona nie robotników, przystąpiono do masowe-
nia się w związkach zawodowych. mniej jak 30 procent. go szkolenia kadr. Dziś wszystkie fa· 

Ten stan rzeczy, oprócz dumy, przyspa Dlatego protokół przyjęty został bryki pończosznicze-dziewiarskie idą 
rza wiele kłopotu kierownictwu Sek- przez ogromna, większość dziewiarzy i pełn~ parą. , . . 
cji ze względu na to, ie przemysł dzie- pończoszników z zadowoleniem. Te dwie Z mnych zagadmeń zaSiługuJe na .u
wiarsko-pończoszniczy rozbity jest na czy trzy firmy, które zostały „pokrzyw wagę. spra:va pracy .kul~uralno-oświa
kilka zrzeszeń. 86 firm podlega Zjedno- dzone" dzięki nienaturalnie uprzednio toweJ kuleJa,ca chro_niczme od sam~go 
czeniu Dziewiarskiemu, 49 Zjednocze- wywindowanym. cenom „punktów" po- początku .. I ~u powaznlj. prz.eszkodą. J~st 
niu Pończoszniczemu, kilka firm, jak godzą się z interesem większości. Z bie- rozdrobn~eme ~rze~ys~, .me mD;ieJ Jed 
Plihal, Eitingon, Hiszberg i \Vilczyń- giem czasu i to zatrze się gdyż dalszy nak nalezy stwierdzić, ze I obecme mot. 
ski, jest wydzielony, kilkanaście wzrost realnych zarobków' wyró:wna te liwości nie zostały w pełni wyzyskane. 
podlega Dyrekcji Przemysłu Miejsco- ró:żnice Po prostu, jak i w innych działach prze 
wego, a prócz tego na terenie Łodzi N aleŻy stwierdzić, że praca jaką pro- mysłu, zwi.a,zek . nie doc~nia znaczenia 
znajduje się 17 firm prywatnych, oraz wadzi Sekcja Pańczoszniczo dziewiars- tego rodz~J~ działalnoś~i. 
jedna spółdzielnia. ka wśrod ogółu członków zwi:i,zku nie .Przed '~ OJnB, p~zy .związku Po~czosz-

Rzecz. jasna, że taka mnogość ośrod- jest dostateczna, nawet uwzględniając niczo- _d~ianrm i~t;uała ~mrd.zo. zy,~o~
ków dyspozycyjnych stwarza ogromną fakt niesamowite·.10 rozdrobnienia prze- na Sel"cJa }dodziezy. Dziś me ist1;110Je 

kt 
mysłu ,., ona, choć w przemyśle pończoszmczo-ilość i rórznorodność problemów, z ó~ · . . . dzianym zatrudnionych jest ponad 50 

rymi zwią.zek musi cia,gle się stykać. Ta spi:~wa łączy się ściśle z a~cJą procent młodzie'"6y. J\Iłodziei tej branży 
Najczęściej spotykaną jest sprawa komasacp drob.nego .P~zemysłu, Jaką grupuje się we wspólnej Sekcji Młodzie 

częstych postojów fabryk w związ- prowadzi obecm~ Mm1sterstw:o P~e- iy Włókienniczej. Odbija się to ujemnie. 
ku z brakiem CZE:•ŚCi zapasowych i surow mrsłu .. 'Y braur.t;y. po~czoszmczo-dz~e- Struktura organizacyjna związków za. 
ca, które powodują w konsekwencji '~iarskieł ws.zys~kHi memal zagadn~e- wodowych pozwala na istnienie samo
obniżkę zarobków. Kwestia postojów, ma ~vołałą w1~~kim głosem o przyśpie- dzielnej Sekcji Młodzieży tylko przy 
nawiasem mówiąc, przedstawiała się szeme teJ akcJi. Zarzadach Głównych (!) a łódzkiej 
wręcz ·tragicznie od czasu ukazania się Przed wojną istniała niepisana urno- Sekcfi Poi1czoszniczo- dzie'~'iarskiej nie 
dodatkowego protokółu do Układu Zbio- wa zabrania . przyj.mo;va.ni~ do wygodnym jest, jak się zdaje, prze
rowego. Protokół złagodził ją lecz nie fabryk pończoszmczo-dz1ewiarsk1ch 110- kształcić się się w Zarząd Główny, choó 
dał pełnego jej rozwiązania, które mo- wych pracowników dla nauki. Wówczas tego rodzaju propozycje ju~ istniały . 
.że nasta,pić tylko przez radykalne usu- by± to naturalny akt samoobrony przed Należało by temu zagadnieniu poświę 
nięcie przyczyn postojów. bezrobociem. Taki swoisty monopol zapo cić wiecej uwagi ze względu na duże 
Mówiąc o Protokóle Dodatkowym nie biegał istnieniu silnej konkurencji, możliw~ści rozwoju jakie zaistniałyby 

można pominą.ć milczeniem faktu, że dzięki której kapitalista miałby mo.ż- przed Sekr;is1 Młodzieży Pończoszniczoprzyniósł on ogromną poprawę w zarob j ność wyboru tańszej siły roboczej. Ta- dzianej. Już dziś młodzi~ź bierze ak
kach robotniczych, zwłaszcza w ich de- ki stan rzeczy byił przyczyna,, że w chwi tywny udział w życiu swoich zakładów 
cydujfl,cej części - premiach. Wartość 1 li uruchamiania pr:temysłu, w pierw- pracy i należało by udział ten jeszcze 
punktu u dziewiarzy i pończoszników za szych dniach po wojnie, fabryki poń- zwiększyć. S. Klimczak 

25 h le!y o -· 
we wsi Będków, pow. sieradzkiego 

vVe wsi Będków gm. Barczew pow. sie
radzkiego znajduje się ziemia pofol
warczna w ilości około 250 ha dotych
czas nie rozdzielona między chłopó·w. zbrodnią. 

Poza bezpośrednimi sprawcami tych Widok ziemi urodzajnej leżącej od-
czynów kryją się jednak inne czynniki. łogiem drażni i irytuje chłopów, którzy 
Są ludzie, którzy oficjalnie gotowi są de. codziennie muszą. patrzeć na nią, sami 
klamoviać różne pięknie brzmiące słów· gniotąc się na wąskich działkach piasz

łem moje nazwisko, a że ziemie pofol- Moi kochani _ odpowiadam - ze 
warczne i w ogóle sprawy chłopskie rząd jest ludowy to pra\nla i chce on 
mnie zajmuja,, to dlatego, ie jestem dla cMopów bardzo dobrze. Nie może on 
cz<łonkiem Stronnictwa Ludowego, stron w Warszawie wiedzie6, ~e wam się tu 
nictwa chłopów, które ma w programie krzy"·da dzieje. Do urzędów na kornisa 
swoim oddać ziemię chłopom i dbać o . . . . · 

ka na temat zasad demokratycznych, na czystej nieurodzajnej ziemi. 
temat walki z nienawiścią rasową i na· Przejeżdżając razu jednego drl)gą 
rodowościową, antysemityzmem itp. W przez tę wieś zainteresowała mnie ta po 
praktyce jednak podają, oni dłoń zbrod- łać ziemi opuszczonej. Zatrzymałem go
niczym elementom faszystowskim, two· spodarza i zacząłem z nim rozmowę: 
rzą pomost pomiędzy tymi, którzy za na- . , . 
rzędzie swojej polityki wybrali mord i ra · - Gospoda:zu,. ob.Y".atelu, P!tam. 
bunek, a legaln.rm życiem politycznym D~aczego .ta ~iem1~ nie Jest rozdz1e.loną 
w Polsce. Ludzie ci starają się usprawie· mu:dzy. v. as I ?bs~a~a'. Chł?P S?OJrz~ł 
dliwić zbrodnię, szukają dla niej wytłu-1 na mm~ P~deJrzhwie I ociągaJąc SH} 
maczenia i odnoszą się do jej sprawcóv. z odpowiedzią. rzekł: 
z niedwuzn a czną wyrozumiałością. Na Hal... mój panie, teraz to dużo jest 
poparcie tych ludzi, na ich autorytet mo· do powiedzenia na to wszystko. 
ralny i polityczny liczą ci, ktMzy otwar· Odpowiedziałem mu ie jestem 
cie głoszą hitlerowskie hasła w Polsce ze wsi blko 6 km. oddalonej, wymieni-

dobro chłopskie. rzy napcl:ało si7 obszarmków a i m1n1~ 
Od · dź · . . . ster Rolmctwa i Reform R olnyeh p. M1 

powie . moJa sp;a:v1ła, z~ mó~ roz . kołajcz~rk też broni obszarników choć 
mówca rozwiązał sobie Język i nabiera- . . . b ć 

1 1 jąc pewności mówi: miem SH} y U{ owcem. 

- .Jak tak, to wszystko panu powiem. 
bo sobie przypominam jeszcze sprzed 
wojny jak pan na wiecu politycznym 
mówił, lie obszarników należy odsunąć 
- ziemi(} oddać chłopom. N o i tak też 
się stało jakto przed wojną. było zapo
wiadane, że wielkie zmiany nastąpią: 
będzie rząd ludowy, Polska l~dowa. 

Ale z tym folwarkiem to nie jest tak, 
jak być powinno. 

- Piszemy pr<>śbę do komisarza, aby 
przydzielono nam ziemię. Nic, nie ma 
na wet odpowiedzi. 1 

Bą clźeie pe vui-rzuci łcm na po~egna• 
nie memu r ozmówcy, że zawiadomię od 
powiednie czynniki, aby wam jak naj
rychlej r oz 1ały tę ziemię, która tu odło· 
giem Ie.ży. Kwiat. 

Od Redakcji: Wydaje się, ze czas, by 
odpowiednie władze przyśpieszyły po
dział ziemi pofolwarcznej we wsi Będ
ków, pow. sieradzkiego. Szkoda, żeby 
'taki szmat ziemi się marnował szerząo 
wśdd chłopów nieufność do volityki 
władz obozu demokracji, 
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Kiedy rząd Wielkiej Brytanii zapo

wiedział przeformowanie armii An
dersa w "Polski Korpus Przesiedleń
czy", w polskiej opinii publicznej od 
razu podniosły się głosy, wyrażające 
obawę, że jest to próba utrzymania 
de facto tej armii pod bronią jeszcze 
przez dłuższy czas. 

Wywiad, którego udzielił ostatnio 
p. Anders przedstawicielowi swej 
kwatery prasowej, potwierdza w peł
ni wszystkie te obawy. 

tak wynika z wywiadu, charaktel 
wojskowy armii Andersa będzie w 
pełni zachowany. Anders mówi do
słownie: "Polski Korpus Przysposo
bienia będzie organizowany w ra
mach brytyjskich sił zbrojnych... W 
Polskim Korpusie Przysposobienia 
będą obowiązywały brytyjskie prze
pisy administracyjne, dyscY{?linOlne 
oraz brytyjskie prawo wojskowe ... W 
czasie pełnienia służby w Polskim 
Korpusie Przysposobienia żołnierze 
wszystkich stopni będą otrzymywać 
uposażenie według zasad, ustalonych 
dla żołnierzy brytyjskich" ... 

Prawo wojskowe, wojskowe prze
pisy dyscyplinarne, wojskowe uposa
ż(.nie ... Rzeczywiście - nowy Korpus 
bedzie mieścił się całkowicie "w ra
mach brytyjskich sił zbrojnych". 
Tylko jak z tym wszystkim pogodzić 
tylokrotne przyrzeczenia rozwiązania 
likwidacji OlmU Andersa? Przecież 
sama zmiana nazwy doprawdy jesz
cze niczego nie zmienia. Czy w Lon
dynie SqdLq doprawdy, że nikt w 
Polsce tego nie rozumie? 
Mało tego. Ekwipunek, struktura, 

GŁOS ROBOTNICZY Nr 190 

Drze 
dług ich wielokrotnych zapewniefl, I polskiego charakteru wewnętrznego" sa odpowiada rzeczywistym planom 
zdają sobie Stprawę z tego stanu rze- Korpusu - to znaczy zachowanie ar- rządu Wielkiej Brytanii. Nie wiemy, 
czy. Jak więc należy tłumaczyć zapo- mii Andersa jako ośrodka przvgoto- czy nie jest on przypadkiem prób~ 
wiedzi Andersa? wania wojny domowej w Polsce. andersowskiego szantażu w stosunkU 

Jednoznaczne są również słowa do- I to - zachowanie na czas dłuż- do tego rządu, czy nie jest raczej wy .. 
tyczące "wewnętrznie - polskiego" szy. Anders mówi w swym wywia- razem błogich nadziei samego An .. 
charakteru "Polskiego Korpusu Przy- dzie: "Przed zaciągnięciem się każdy dersa. Ale jedno nie ulega dla nal 
sposobienia". Wiemy dobrze, co to żołnierz będzie musiał podpisać kon- wątpliwości: gdyby Korpus ten mial 
znaczy w ustach p. Andersa. Wiemy trakt na okres co najmniej dwóch być tak zorganizowany, jak o tym 
dobrze, że oznacza to kształcenie sa- lat". Innymi słowy: mamy do czynie-
botażystów i terrorystów na "zrzuto- nia ze stałą armicx najemną pod kie- mówi Anders, to stworzenie jego o .. 
wy" użytek w Polsce. Pamiętamy, że rownictwem faszystowskich, ander- znaczałoby poważne, bardzo poważ .. 
pogrom kielecIQ odbył się pod akom- sowskich qenerałów, z odpowiednim ne obciąte~ie przyjaznych stosunkó"'
paniament okrzyków na cześć An- przeszkoleniem, uczciwszy uszy, "iqe- polsko-angIelskich, stosunków, do. 
der sa. Wiemy dobrze, że te okrzyki owym". I których Polska przykłada wielką wa., 
były dobrze zasłużone. "Zqchowanie Nie wiemy, na ile wywiad Ander- gę. ROMAN WERFEL 
1II11111111111111HIIIDIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII1111111111111111111111111111111111111111111111111 II II II III III II II 111111111 11111111 IIIIIIIIII!III I 1111111111111111111111111111 11111111111111111. 

zł ych 1 • 
l • r 

wydatkował Fundusz Aprowizacyjny na poprawę zaopatrzenia robotników 
Zadaniem Funduszu Aprowizacyjnego jest' hutniczy, włókienniczy, metalowy, chemicz

zakup żywności na wolnym rynku dla uzu-I ny, zbrojeniowy, papierniczy, komunikacja, 
pełnienia niedoborów kartkowych dla świa- budowalany, oraz ministerstwa zdrowia i 
ta pracy, oraz tworzenia rezerw towaro- oświaty. 

wych. Najpoważniejszą pozycją jest mięso I tłusz 
W maju br. Fundusz Aprowizacyjny a.y- cze zwierzęce, których zakupiono w maju za 

gnował na ten cel przeszło 980 milionów ZłO-I przeszło 500 milionów złotych. Na próbę ku
tych, z czego 48 proć. gotówką a 52 proc. plono. 11.420 kg. filetów z dorszy wartości 

artykułami spożywczymi. zł. 742.000, które wysłano do ŁodzI. 
Dotacje otrzymał przemysł górniczy, Zbota zakupiono w tym okresie przeszło 

, • S I 

4,000 ton I pozwolono na kupno 22.300 tolt 
ziemiopłodów na wolnym rynku. 

Obecnie Fundusz Aprowizacyjny wstrzymał 
dalsze zakupy zbota,poniewat po nadejściu 
większych partii I. Związku RadZieckiego, 
spodziewana jest dalIIZa obnU:ksz cen. 

Na zakup zlemników dla Instytucji obJę
tych działalnością funduszów asygnowano w 
maju 95 mil. oraz 15 mil, zł. dla Sztabu Zao-; 
patrzenia Sląllka. 

Chrześci-ańskiej Rady ku ~ enieznej w Polsce 
Prze'pisy dyscyplAnarne będą angiel-

Al W obliczu ofiar kieleckich, w obliczu łych I chowywać naród, aby brakło w Polsce zbrod- I kom, którzy zaiste nie wiedz li, co czynili. M~ 
skie. To się p. Andersowi przyda. e czterdziestu niemych, tragicznych trumien zy- nIczych duchów i katowskich rąk do konty-. dlimy się za Was, okrytych hłob" I za rych. 
p. Anders zastrzegł sobie "wychowa- dowsklch wołających do nieba wielkim głosem nuowanla największej zbrodni naszego stulecia. I którzy zginęli nlewinn. I męczeńską śmierci", 
nie polityczne" żołnierzy. "Polski Kor skargi I oskarżenia, ?krywajllcych Imię Tej, co I Chrześcljańslca Rada Ekumeniczna w imie- ł za siebie I braci naszych, współodpowledzlalnycb 
pus Przysposobienia - oświadcza on była "natchnieniem narodów" w walce z barba- · nlu całego nierzymskiego chrześcijaństwa w i współwinnych. 

• - będzie organizownny z zachowa- rzyństwem, ponurym cieniem zbrodni I hańby, Polsce w głębokiej żałobie, w poczuciu współ- A modlitwą naSZli niech takie będzie usUna 
niem zewnętrznego i wewnętrznego żadnemu uczciwemu Polakowi, zadnemu wier- winy za grzechy narodu i obowiązku podjęcia praca I wytrwała walka o wolność I spokój dla 
charakteru polskiego". Co znaczą ~e nemu chrześcijaninowi milczeć nie wolno. walki z ciemnymi duchami nienawiści I zbrodni Waszych tak często doświadczanych współwy
\Ołowa? Je~ell cały naród polski nie przemówi wy- staje w duchu nad tragicznymi mogiłami po- znawców I rodaków na świecie, a przede wszyst. 

Jeśli idzie o charakte.r zewnętrzny, I raźnym głosem potępienia, współczucia, hlu mordowanych braci z męczeńskiego narodu t y- kim w naszej polskiej Ojczyźnie. 
to nikt, poza władzamI polskimi, nIe II ekspiacji, przemówią kamienie oskarzenla I dowsklego. "A pokój, który przewyższa wszelkie no
ma prawa używać polskich odznak wzgardy całego kulturalnego świata. Zbrodnia jest specjalnie potworną przez to, zumienle ludzkie, niechaj będzie z Wami - u 
państwowych, czy czegokolwiek, cO Rzeczą państwa jest wydać odpowiednie że jest kontynuowaniem dziełi wymordowania nas I na całym świecie I". 
nasuwałoby myśl, że chodzi o forma- prawa I dopilnować ich wykonania. Rzeczą I milionów niewinnych ludzi, że jest dokonana Chrześcijańska Rada Ekumeniczna 
cję Wojska Polskiego. Wojsko Pol- władz, jest ukaranie zbrodniarzy l wyniszcżenie' przez członków narodu, który po Zydach sam w Polsce 
skia jest tylko jedno - to, które po- . zbrodni. najbardziej ucierpiał od tegoz wspólnego wroga, Prezes (-) Ks. Z. MichaeU. 
dlega Rządowi Rzeczypospolitej. Wła Ale samo społeczeństwo, a w pierwszym rzę- że jej ofiarami padły kobiety, starcy, niemowlęta. (senior Pol. Kośc. Ewang.l 
dze angielskie są poinformowane o dzie Kościół Chrystusowy musi tworzyć ałmo- Przebaczcie żywi I umarli bracia z narodu Sekretarz (-) Ks. K. Najder 
tym stanowisku Polski i, sądząc po- sferę moralną, kształtować opinię publiczną, wy- żydowskiego, nam I naszym zbłąkanym roda- (Sup. Pol. Kośc. Metod,). 
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PrH[~~f ~~~r~[~ w~jaKa S~w~]l ~ 
podczas wojny światowej 

Powtarzało się to dzień w dzień i I podczas gdy jednoroczny: .Dchotnik 
pierwotny entuzjazm zamienił się w czekał cierpliwie, aż zostanie nakar
ziewanie. Ludzie ci pełnili swoją do- miony. Dwaj szeregowcy eskorty po
browolną służbę po kolei, ale nawet szli po jedzenie dla całego wagonu 
częste zmiany nie me.gły spędzić z aresztanckiego. 
ust i z oczu wyrazu zmęczenia i nudy. Szwejk wy.konał otrzymane zlecenie 
Tacy właśnie ludzie zmęczeni witali bOldzo akur~tnie, a wracając przez 
pociąg z pułkiem budziejowickim. tor, ujrzał podporucznika Łukasza 

Z wag'onów bydlących wyglądali spacerujqcego wzdłuż toru. Naclpo
żołnierze okiem tępym i zmęczonym, rucznik czekał także na obiad. 
ja!{ skazańcy wiezieni na szubienicę. Jego sytuacja b~ła bardzo niemiła, 

Do tych żołnierzy podchodziły pa- ponieważ on i nadporucznik Kirschner 
nie i częstowały ich piernikami z cu- mi.eli jednego wspólnego bursza. Ten 
krowymi napisami: "Sieg und Rache", zacny bursz troszczył się właściwie 
"Gott strafe England". Der Oesterrei- tylko o nadporucznika Kirschnera i z 
cher hat ein Vaterland. Er liebt's und premedytacją sabotował Lukasza za
hat auch Ufsache fur,s Vaterland zu : wsze 1 wszędzie. . , 
kampien". ! - Dla . kogo niesiecie jedzenie, 

Górale z gór Kacperskich obżerali I Szwejku? . - zapytał nieszczęśliwy 
siQ piernikami, ale z ich twarzy nie , ncrdpon!C"znik, gdy Szwejk poukładał 
zr..ikał ani na chwilę wyraz tępoty j . na ziemi mnóstwo rzeczy, które wyłu
b(>znad7iejności. dził był w kuchu: oficelskiej i n;ósł 

P O'I:-: l1 został wydany rozkaz, ż.e o'J'yinięte pł~szc7em . 
żolI:" ą ]>ompaniami mają udawać Szwejk stropił się w pierwszej chwi-
się . i 'oolowych za, dworcem h, ab za~<.'z :ldzy~kał równowag~ du-
po n ' ,' . ch". Tv!O'z jego zc-jaśniała spok ,jem 

Za cb w ,~ :: .. .. znajdo",?ała się także (i zadowC'lEniem, 
k1...chnb o~icerska i do tej kuchni udał - To dla pan l oberlajtnanta, po
się Szwejk z polecenia oberfeldkurata, I słusznie ·melduję. Tylko nia wi~m, 

gdzie pan ober'oltnant ma swój prze- z tego profitu, ale raczej smutek i 'ta .. 
dział, a także nie wiem, czy pan ko- łość. 
mendant pociągu nie będzie mLa l nic - No, nie lamentujcie tak bardzo, 
przeciwko temu, abym P' szedł z ra- mój Szwejku - rzekł nadpor~cznłk 
.:!er. To je. kaś świnia. Łukasz głosem miękkim, gdy obaj 

Nadporucznik Lukasz spojrzał ba- zbliżali się do wagonu sztabowego.
dawczo na Szwejka, ale ten z wyra- Ja wydam rozporządzenie, abyście 
zem jak największego zaufania mówił znowu byli przydzieleni do mnie. 
dalej: - Posłusznie, melduje. panie ober-< 

- To naprawdę jakaś świnia, pa- lajnant, że nie lamentuje. Tylko mi si. 
nie oberlajtnant. Kiedy odbywał prze- tak żal zrobiło, że obaj jesteśmy naj
gląd inspekcyjny naszego w.agonu, nieszczęśliwsi ludzie na tej całel 
meldowałem mu się, że już po jede- wojnie i pod słońcem i obaj cierpimy 
nastej i że mam prawo przejść do wa- niewinnie. Ciężki to los, gdy sobie P() 
gonu bydlącego do pana, a on myślę, że od maleńkości miałem ser~ 
mi nato, żebym sobie spokojnie sie-I ce dobre i życzliwe do każdego. 
dział w wagonie aresztanckim, to I - Uspokujcie się Szwejku. 
przynajmniej w drodze -nie narobię - Posłusznie melduję, panie ober .. 
panu oberlajtnantowi jakiegoś wsty- lajnant, że gdyby to było narusza .. 
duo niem subordynacji, tobvm powiedział, 

Szwejk miał minę męczennika nie- że się w ogóle uspokoić nie mogę, ala 
winnie ' krzywdzonego: ponieważ ln'.lszę słuchać rozkazów. 

- Jakbym ja był panu oberlajtnan- więc moldują, że już jestem spokojny. 
towi zrobił kiedykolwiek coś takiego, - No to właźcie do wagonu, Szwal 
za co się trzeba wstydzić. ku. 

Nadporucznik westchnął. - Posłusznie melduje, że włażfłl 
- Wstydu żadnego ieszcze panu panie oberlajtnant. 

nigdy nie narobiłem, - wywodził Nad obozem wojskowym w Brueh'" 
Szwejk dalej - a .jeśli się czasem coś panowała cisza nocna. W barakacJi 
niecoś przytrafiło, to było zrządzeniem dla szeregowców zimno było fak W 
Bożem i nieszczęśliwą przygdoą, jak psiarni, i żołnierze drżeli z zimna, W. 
mawiał stary Waniczek z Pelhrzymo- barakach oficerskich było nieznośnie 
wa, kiedy odbywał trzydzieści szóstą gorąco i trzeba było otwierać okna. 
karę więzienną. Nigdy nie zrobiłem, Około poszczególnych obiekłĆw« 
nic takiego rozmyślnie, panie ober-I strzeżonych przez wartowników, sly=! 
lajtnant, zawsze chc~ał~m ,zrobić c,Oś I' ch?ć było kroki,wartujących żolnierzYI 
zgrabnego, dobrego l me Ja temu Je- ktorzy chodzenIem pokonywali se~ 
stem winien, jeśli obaj nie mieliśmy ność. • 
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Zjazd rzemiosła polskiego 

w Bydgoszczy 
W dniach 14 t 15 bm. odbędzie się w 

Bydgoszczy ogólnopolski kongrea rzemieślnt• 
czy połączony z otwarciem wystawy rze• 
mieślniczej. 

Więzy zadzierźgnięte pomiędzy mia
stem a wsią v1 okresie poprzedzajq
cym głosowanie ludowe nie powinny 
i nie mogq ograniczać się do doraź
nych jednorazowych wycieczek majq
cych uświadamiać chłopa. 

:Konkretny czyn załatwieni<+ tej lub 
innej ważnej dla rolnika sprawy choć
by o niewielkim zasięgu przekona go 
prędzej, aniżF;.i najlepszy i najdłuższy 
teoretyczny referat. · 

Dziś znajdujemy się w przededniu 
zn1w. Najbliższe dni zadecvdujq o 
tym, czy czeka nas rok dostatni i sy
ty. . 
„Dzień w żniwa karmi rok" - mówi 

chłopskie przysłowie. W wyniku oku
pacji i strat ludzkich spowodowanych 
przez Niemców oraz zniszczenia in
wentarza wsi nastąpił brak rąk robo
czvch i sprzężaju. 

W tej sytuacji obowiązkiem klasy 
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Odezwa 
w sprawie kolonii letnich 

robotniczej jes~ pomóc chłopom w leżdżnmy do nich „po głosy", że ro-
przeprowadzeniu żniw. Każda dodat- botnicy są szczerymi przyjaciółmi w kongresie wezmą udział delegaci 
kowa Para rąk/ każdy Samochód W hl · któ h . wszystkich Izb Rzemieślniczych wojewódz-

C opow, na ryc zawsze mozna 
dzisiejszych warunkach ma nieoce- kich i powiatowych związków cechów, oraz 

liczyć i którzy zawsze po..,ogą wsi. wszystkich cechów Polski. 
m0ne znaczenie dla gospodarki wiej- w b d, t · · ·1 i skiej. pracy ą zmy s aranm 1 pl n· Minister przemysłu tow. Minc wygłosi na 

Tradycja niedzielnych . wycieczek Pokażmy chłopu., że i ludzie miastowi kongresie przemówienie, a prezes Izby war
robotniczych musi być utrzymana, roz umieją ciężko : uczciwie pracować w. szawskiej, ob. Sadłowski referat o sytuacji 
winięta 1 uzupełniona. polu. Nasze ręce i nasze. samochody J drogach rozwojowych rzemiosła. 

w nalbllższą niedzielę winny wyje- przyczynią się nie tylko do przyspie- Każda izba do wszystkich komisyj kon• 
chać na wiei samochody z robotnika- szenia prac żniwnych, ale i do zwięk- gresu, za wyjątkiem ogólnej, deleguje od 
mL szenia plonów. Wzmocni to i zacieśni "J I-ej do 30 osób. Izba w Łodzi deleguje 

Na .miejscu należy porozumieć się sojusz robotniczo-chłopski ':iwarancję do wszystkich komisji po 3 osoby. 
z przedstawicielami władz i organiza- rozkwitu Polski Ludowej, wspólnej W kongresie weźmie prawdopodobnie 
cjl chłopskich l przystąpić do pracy. naszej Ojczyzny. udział około 4000 przedstawicieli rzemiosła 
Niech chłopi zobaczą, że my nie przy- I Lem. całej Polski. 
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Narodziny no ej ugoslawii· 
(Rozmowa korespondenta •• Głosu Robotniczego" z przewodniczqcym Jugosłowiań· 

skich Zwia;zków Zawodowych - Djuro Salajem). 
J.ako przedstawiciela Jugosłowiańs~<ic.h I dar,stw~ i ży:i.e pęd~ili "!". ni~słychanym skich, na rzemieśników. biedaków. Tyl· 

Zw1ązkow Zawodowych - pytamy D3urc ubostw1e. Dosc pow1edz1ec, ze 44 proc. ko 7 procent naszej ludności zatrud
Salaja o warunki ekonomiczne, w jakie!-: gospodarstw wiejskich nie posiadało nione było w „wielkim przemyiśle". 
znalazła się nowa Federacyjna Republi· żelaznych pługów. Ludzie orali drewnia-, Ten nasz wielki przemysł należał jed· 

OB.YWATELEI ka Jugosłowiańska. nymi sochami, jak przed pół tysiącem nak w całości do obcokrajowców. Prze· 
Komisja Kolonii Letnich przy Kuratorium Ojczyzna nasza, do dnia swego wyz· lat. w takiej Bośnii czy Hercegowinie mysł 11?etalurgiczny, budowy maszyn, w 

Okręgu Szkolnego Łódzkiego zwraca się z ! wolenia spod jarzma okupacji niemiec- panowały stosunki półfeudalne. Wszyst- 82 procentach kontrolowany był przez 
apelem do Wszystkich Pracujących Obywa- kiej była krajem czysto rolniczym. Peł- ko należało do wielkich posiadaczy ziem- Niemców. 
teryll m. rzŁodzi ~ d10°bir1 o1wotl~ehjeddlnora1zodwie .ofia- ne 80 procent ludności trudniło się rol- skich, którzy rozporządzali się dowolnie Obcokrajowcy rządzili się w naszym 

na ecz A.O n e n,c a m o z ezy w . t R d I 'l k' " db ł · dd "' k · · I f k · k h wieku szkolnym. nic wem. zą y „ <ro ews 1e a y swymi „po anym1 . ra1u - Ja { w a ry ans ie koloniach. 
Wiemy wszyscy, te barbarzyński i okrut- przede wszystkim o jak największe do- Tak zwany „przemysł" jugosłowiań- Wywozili masowo surowce i półf abry· 

RY okup.ant niemiecki uderzał w najczulsze chody skarbowe nie troszcząc się ski zatrudniał jedynie 20 procent lud- katy, wywozili artykuły spożywcze i ce· 
nerwy zycia Narodu Polskiego a przede absolutnie o stan ekonomiczny kraju. ności naszego kraju, z czego 11 procent Iowo trzymali kraj w biedzie i ubóstwie. 
wszystkim gnębił i niszczył dziecko polskie N · hl · · d 1· k ł t d ł d b h k 1· · · N' l' · T . d 1 1 1 

ki h d! · as1 c op1 posta at ar owa e gospo- przypa a o na ro nyc owa 1 wiei- 1emcy zapuszcza 1 swo1e macki we 
ofiar ysi:e 01~1;~n:01 

5 J el J~noość~a t~:~~: 1111i111 1111 11111 1 ,1 1 11 1 11 1 11 1u 1 11 1 11 1 ,1 1 1: 1 11 1 11 1 .1111a1111 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11111 1 11 1 11111 1 11 1 11 1 11 1 111111•1 1 1i1:i11!11 1 11 1 :1 1 u 1 11 1 11 1 11 1 ,11111 11 1 n1•1111111ui11111 1 1~1 :1 1 1 1111111111111.11111111111111111111111111;111111111111 11111111111111r1111111111„m111 wszystkich kier unk a eh, penetrowali ca. 
dzieci straciło rodziców, tysiące dzieci zosta- - ,... .a. .a. ły przemysł i rolnictwo. 
ło kalekami, a ~elki tysięcy dzieci na aku- e cli . ·{ a u w przewidywaniu przegranej - roz· 
te~ z~ego odżyWlania, przez tułaczkę i brak poczęli okupanci masowy rabunek na-
~~;~~k~a~~~~~: s~a~r;ź~~~I ~~~ę~;z~zl:~ WALKA Z NADUŻYCIAMI zienia Stanisława Maślankiewicza, rolnika z Jus7.· szego przemysłu. Wywozili na gwałt 
niedożywionych. Delegatura bydg-oskiej Komisji do Walk z czyn, który terroryzował w czasie okupacji lud- surowce, maszyny i całe fabryki, tak, 

O troskliwą opiekę 1 pomoc dziecku poi- Nadużyciami skazała na roczny pobyt w obozie ność swej wsi, grożąc doniesieniem władzom O· że W chwili oswobodzenia przed rzą· 
i pracy w Jaworznie młynarza spekulanta Piotra ku pacy jnym, tych, którzy przechow; wali u sie- d 

ikiemu woła dz siejsza rzeczywistość polska. Smolińskiego, który jako kierownik i współwła- bie partyzantów. em naszym s.tanęły niesłychane trud· 
w t1osce o zdrowie dziecka Ministerstwo ścicieł młyna w Radzyniu w pow. grudzi "„dz- ności. 

Oświaty poprzez Wojewódzkie, Miejskie i CYWILNA SZKOŁA PILOTOW b • Powiatowe Komisje Kolonii Letnich wysyła kim w r. 1945 wyzyskiwał okoliczną ludność ~ Trze a było zaczynac od nowa. Jed· 
b. · d h ł t · I W LIGO";"CE DOLNEJ k dzieci na kolonie I obozy. przez po ierame na miernyc op a za przemta na dzięki patriotyzmowi naszych robot• 

zboża. Obniżając jednocześnie wartość mąki kon- W Ligotce Dolnej oddalonej od Katowic o 'k' kt' · l d 
Z funduaz~w ~aństw~7ych kidą powa,żne tyngentowej, sprzedawał zabraną chłopom w to- 70 km na nowoodzyskanych te.renach odbędzie !!' ow, orzy me icząc się z tru no• 

sumy na za p ywno c na oloniach. ku przemiału lepszą mąkę na wolnym rynku. się w czasie od 21 lipca do I września rb. z ko· sciami, stanęli odrazu do pracy oraz 
Ministerstwo Aprowizacji zapewniło do- N I t d b k' t ł 'ł]- R d 1 t · 'ł t starczenie żywności w ilościach wystarcza- a 2 a a 0 0 ozu pracy s ·ierowany zos a łti II kurs dl~ pilotów i mechaników. zorganizo. wyst ,om zą u, < ory uczym wszys • 

jących dla 35 tysięcy dzieci na koloniach Stefan Kukowski, były przewodniczący powia· wany przez Departament Lotnictwa Cywilnego. ko - byleby los ludności uległ natych· 
towej rady narodowej w Nowym Mieście lu- Na powyż~zy kurs mogą się zgłaszać kandy- · t d 

i 80 tysięcy na półkoloniach na terenie K~- bawskim. Kukowski przywłaszczył sobie wiele daci, posiadający już początkowe wyszkolenie mtas owej poprawie, odbu owa prze· 
ratorium Łodzkie~o, ale na kolonie zakwal!- przedmiotów i gotówki w pilotażu si'nikowym, oraz piloci szybowcowi mysłu wykazuje znaczny postęp. 
fikowano 52 tysiące dzieci 1 80 tysięcy na kategorii ,,C". z odpowiednimi świadedwami. R d li T't d 'ł t półkolonie. UCH REPATRIACYJNY NA OLNYJ\\ zą marsza <a I o zaprowa Zl s a· Ofi 1 h j k S R D Zainteresowani winni się stawić wraz ze ł l t C 1 t I t b' amą o nq rę ą połeczeństwa Pol· SLĄSKU skierowaniami ze swoich organiza~ji i wymag:i- ą wa u ę eny rynKowe zos a y us a t• 
akiego oddane fundusze nie sq jeszcze wy- Na Dolny Slosl naoływa1·ą bez przerwy tran nymi dolrnme;1tami do Departamentu Lotn1'ctwa lizowane. Celem zapobieżenia spekulacJ'i astarczające na tak wielką akcję. , . '' · < • • • ••• 

Komisja Kolonii zwraca się więc do Pra-1 sport~- repalnan~o.w. W ok~es1e od 13 c7erw_ca Cywilnego w Warszawie, Ministerstwo Komuni- wprowadztlismy handel kooperatywny. 
cująoych Obywateli z apelem 0 przeznacze- i do I Hpca powroc1ł~ ?o kra1u 2.?73 repatnant?w kacji, ul. Chałubińskiego 4, pokój 226 w dniu Rząd przystąpił do odbudowy naszego.· 
nie choćby najdrobniejszych sum na rzecz z Europy ZachodmeJ. Do powiatu ~oleslaw1~c 15 lipca o godz. 9-tej, celem otrzymania skiero- zniszczonego przern sh 
k 1 nii l I h d . nadeszły dalsze dwa transporty polskich reem1- wania na lotnicze badania lekarskie. Y 1• o o etn c la najbardziej potrzebu1ą- t' J I „ kł d . . 1 202 'b Jak pracui·ą nasi robotnicy~ Nie go~ eej młodzieży. Zaofiarowaną kwotę prosimy Ig-ran ow z ugos a:~11, s. ~ aiące się z . . ~se.. . . , . . • 
wpisywać na załqczonej liście a gotówkę I P?nadto. z. Fran~Jt wro~iło 57~ Polakow-~orm· KASZUBY CZEKAJĄ NA NAUCZYCIELI rzeJ od polskch robotnikow-patnotow1 
uprzejmie prosimy wpłacić w Kuratorium kow. Gormcy sk_icrowam zostah do Bytomia. W W pow. Kościerskim (Szwajcaria Kaszubska) Podczas udy od października 1944 r. do 
Łódź, ul. St. Jaracza 11 II piętro prawa ofi- i 1~~ ~tym .czasie. z hZTl(~O ~~ieszł~b 56 transp.or. w wielu pięk:iie położonych miejscowościach kwietnia 

0
1945 roku wyprodukowaliśmy 

cyna, Wydział Opieki nad Dzieckiem do . ow, orymi przy 1ec ~ 0 · 0~0 ' przywpząc potrzeba ok. 40 nauczycieli szkól powszechnych. t ' t l t 1 h · · d 
dnia 1 sierpnia r b I ze sobą 6.464 sztuk inwentarza zywego. Przy szkołach mieszkania służbowe, budynki go- owarow e (S y nyc za 144 miliony y· 

Komisja Kolonfi Letnich liczy na ofiarność spodarcze i ro!a od I i pól ha wzwyż. Kandydaci narów - to już W dwu miesiącach 
Społeczeństwa Łódzkiego na rzecz drogą NIESUMIENNA URZĘDNICZKA z dużą lub małą maturą mogą być zaraz za- maju i czerwcu rb.-produkcja nasza wy 
każdemu sercu polskiemu - ratowanie zdro- Nadzwyczajna komisja do walki z nadużycia- trudnieni. niosła 28 milionów dynarów. W tym sa· 
wia naszych dzieci - i z góry dziękuję za mi i szkodnictwem gospodarczym aresztowała mym stosunku wzrosła produkc3'a stali 
oopaTcie. Krystynę Owsiakównę, byłą urzędniczkę gdań- „SOBIESKI" PRZYBYWA DO GDYNI , • 

KOMISJA KOLONII LETNICH skiego wydziału aprowizacyjnego. maszyn i artykułow chemicznych. Ad-
przy Kuratorium Okręgu Szkolnego Aresztowanej udowodniono fałszowanie asy- Polski motorowiec „Sobieski", o którym plot- ministracja nasza okrzepła, szkoli się 

gnat woj. wydziału aprowizacji. ka mówita, że zatonął, znajduje się w drodze z I . I l .1 , ł.ódzkiego Na fałszywe asygnaty spółdzielnia „Społem·· Afryki do Anglii, skąd zabierze repatriantów i nowe, szero ue mery pracowni <OW prze· 
wydala wielką ilość cukru. w I połowie bm. przybędzie do Gdyni. mys!owych. Z gruzów i ruin podnieś· 

PODZIĘKOWANIE. OSTATNIE PRACE PRZY ODBUDOWIE liśrny już przeciętnie 68 procent naszego w imieniu rodziców szkoły po- BANDYCI PONOSZĄ ZASŁUŻONĄ KARĘ! MOSTU PONIATOWSKIEGO prze<lwojcr:nego przemysłu. w produkcji 
:wszechnej Nr 70 składa komitet rodzi- Rejonowy Są~ Wo)skowy .w Ka~owic~ch roz· Prace n id odbud mostu p . t 1. tak koniecznych towarów włókienni-
cielski ser~eczne podzięko~anie ob. ~~ryp~:~c:~~k~e~ł~ wlz{~~t~%e 1 n~le~!f~:t'~r~~~{: są na ukoń~zcniu. p~~!dopddobnieon~~o~~i~

1

~fi~ '
1
r czych dobiegamy już pełnej, przedwo· 

Al. Burskiemu, przewodniczącemu rzacji działającej pod nazwą NOW. Oskarżeni są gotowy na kilka dni przed terminem uroczystego I jennej normy. Nasi górnicy zażegnali 
O.K.Z.Z., za natychmiastowq i skutecz ~o dokonanie na terenie Cieszyna i okolicy szere· otwarcia, które nastąpi ja~ wiador:io 2? li~ca: kryzys węglowv. 

i t . d k „ KE Ł l gu bandyckich napadów zbro1·nych i aktów dy Obecnie przeprowadza się przeciąganie s1c<:1 l p d I , b'. ' . k I . nq n erwenc]ą u yre CJl · · · w · · · · · · · tramwai·owych. betonowanie 1 asfa!to'"~ni·e cl1nd- 0 czas gc Y w u t~grą .. zimę 0 e1e , . 

1 

wersy 1nych. Między innymi oskarzent dokona!! '"' ~ ł h . sp~cn-:1e bezpłatny~h przeiazdów dla napadu na domostwo ob. \Vieji w .Kowalach. Po ników, malowanie poręczy i łatani, które no>·ą , stawa y ez węgla - dzts węgla nam 
dz1ec1 na połkolome do parku 3-g'l wrzuceniu przez okno 2 granatow ręcznych, już oś:vietlaj~. most, oraz kolicowe roboty przy I wystarcza dla zaspokojenia najninbęd· 

. ~aja i do parku Julianowa. . bandyc~ .7a~ta~o~ali. domownik~-.y i po za~aniu remoncie częsc1 rur gazo,~ych, yoslrzelanych lub niejszych potrzeb n'a rodowych. Górni· 
Komitet rodzicielski ran \Y1e1i I zon~e 1ego po~pahh dom. Głowny uszkodzonych od wybuchow mm. l 1 b . . 1 1 I . , 

, oskarzony Antom Sontag, kierował napadem na W przyszłym tygodniu w godz.inach bardzo I <?m naszym! P0~- 0 nie _l::J .< po s <Im go~· 
szkoły powszechne] Nr 70 samochód radziecki między Skoczowem, a Pod- wczesnych (4-ta, 5-ta rano) odbędzie się próbn ... ' mkom nalezy s1ę za ten wyczyn na]· 

górzem, w czasie któreg-o zamordowani zostali obcią~eme. n:ostu przy pomocy czołgów i sam<>. I wyższa pochwała! 
pułkownik wojsk rad7.ieckich i szofer. W wyniku chodow c1ęzarow}'.ch. . • . Narćd nasz wział się na serio do pra4 
rozprawy Sąd ogłosił wyrok, mocą którego Son- Przy odbudowie pracu1e zespoi złozony z n b . . h • . . . . • 

Pociqg sanitarny PCK Okręgu Łódzkiego tag skazany został na karę śmierci. Pozostali o· 500 robotników. cy. "o otn~k I C łop 3ugosłowiansk1, kto· 
który wyjechał dnia 20· ub. m. za granicę, skarżeni skazani zostali na karę więzienia. ry tak bole~.n ie odczuwał wyzysk i po• 
powrócił do Łodzi. PROGRAM · • · I h · d „ · t We Wrocławht pociąg zabrał 900 Niem· mzentc 7a c awnyc czasow - ZIS 1es 
ców poważnie chorych, którzy zostali odwie- .. S/S „TOBRUK" W GOV!..;( " I UROCZYSTOSCI GRUNWALDZKICll g·ospodarzem swego własnego kraju. 
zleni do Wittmund około Wilhelmshafen. . Naiwię.kszy stalek towarowy _S/S „Tob.ru~ ' Zarząd Okręgu Polskiego Zw. Zachodnie~o Wie, że pracuje dla swego wspólnego, 

W powrotnej drodze w Bomlitz kolo Fal- ktory konczy wyładunek towarow przyw1ez10- w Olsztynie ustalił już program uroczystości i '] d d , . . . 
Ungbostel (strefa brytyjska) pociąg zabrał nych z Ameryki, za parę dni pójdzie do remontu Grunwaldzkich 1 ogo nonaro owego obra I mkt me 
szpital polski z personelem lekarskim, pie- na stocznię gdyiiską. Jest to największy ze stal- Uroczystości odbędą się w dniu 14 lipca szczędzi trudów dla postawienia naszeg-o 
lęgniarskim i administracyjnym, oraz 350-ma ków dotychczas dokowanych w Gdyni. na P?l~ch bi twy. W święcie "".czmą. udział przed- kraju na takim poziomie dobrobytu, by 
chor_Ymi. S:'Jital .zo~tał ewakuowany z ca!- SKAZA IE ZDRAJCY st~w1c1ele .wl<•dz cy,~ilnych 1 W?Jskowych.' od- życie dla wszystkich było znośne by 
kow1tym wyposazemem. 

1 
N działy Wo1ska Polsktego, stronnictwa pohtycz- . · ' . 

Dnia 15-go pociąg wyjeżdża do Paryża Specjalny Sąd Karny w Krakowie, na sesji ne, arganizacje młodzieżowe i społeczne oraz praca była błogosła\l/tenstwem.. ,. a..,. me 
~o chorych tepatdantów, kobiety i dzieci.. wyjazdowej w Wadowicach skazał na 4 lata wie· młodzież szkolna. przekleństwem ludl&r ~ 

POCI.ĄG SANITARNY PCK. 
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-I 
wśród dziatwy robotniczej 

Pisaliśmy już o kolonii dzieci robot
niczych w Wiśniowej Górze, o błędach 
popełnianych na początku. 

A jak teraz dzieci się maja, T czy sa, 
zaJowolone z pobytu, czy już nie wy
rywają. się do domuT 

W ubiegłą niedzielę, tow. Burski -
przewodniczący O. K. Z. Z., tow. Loga
Sowiński i dyr. Banaś (C. Z. P. W.), wy 
brali się z wizytą do robotniczych dzie
ci. 

N a wielkim placu przed zabudowania 
mi kolonijnymi, gwar jak w ulu. Przy
grywa do tańca orkiestra „Wimy", a 
dzieci są tak zaabsorbowane tańcami, że 
nie zwracają uwagi na przJ-·byłych goś
ci. 

Nadjeżd'Żaja, samochody ciężarowe -
to rodzice korzystając z niedzieli odwie 
dzają swoje pociechy. 

Zwiedzamy pokoje mieszkalne. 
N areszcie sienniki wypchane są sło-

. mą) ale brak łóżek. Dzieci śpią. na sien
nikach, na podłodze, a to nie jest zbyt 
higieniczne. Tym nie mniej młodzi ko
loniści są zupe.ffiie zadowoleni ze swe
go losu wakacyjnego. 

- Trzeba zrozumieć, tłumaczy nam 
z powagą mała Todzia Przybylska, że 
na początku nie mogło odrazu wszyst
ko „klapować". Przecie'Ż jak rodzina 
przeprowadza się na nowe mieszkanie, 
to też pierwszego dnia panuje bałagan. 
A teraz już jest dobrze - Ś'.vietnie się 
bawimy. 

- Tak, tak Todzia ma rację przyta
kuje ob. Bednarek - robotnica z fir
my Stolarow - moja Krysia też się nie 
ska:r:ży. E, bo też niektóre matki same 
nie wiedzi:i, czego tądać, dzieciska są 
czyste, najedzone, pod opiek.a,. na świe
żym powietrzu - to dużo, nie'ł Natu
ralnie, ,że są pewne braki, ale przecież 
to pierwszy raz. 
Angażujemy Todzię w charakterze 

przewodniczki i zwiedzamy dalej. Kuch
nia jest mała, bardzo mała, ale jest w 
niej czysto. Niedyskretnie zaglądamy 
pod pokrywy kotłów - obiad dziś bar
dzo dobry: zupa wiśniowa, kartofle, gu
larz i kapusta. Todzia twierdzi, że nie 
tylko w niedzielę taki tu wykwint pa
nuje. Codziennie dzieci dostają. obiady 
z dwóch dań, na śniadanie i podwieczo
rek chleb ze smalcem i białą kawę, a 
kolacje gotowane. 

R11szamy dalej, ~eby zajrzeć do bu
dynków dzieci pracowników Elektrow
ni. Daleko tu porządniej - dzieci mają 
drewniane łóżeczka szkoda tylko, że 
rodzice odpoczywają w zakurzonych u
braniach na posłaniach dzieci - czy 
nie lepiej, na zielonej trawce7 

OTWARCIE AMBULATORIUM 

Ogromne starania i troskę o dziecko 
widać na kolonii zorganizowanej przez 
firm~ „Scheibler". Bo też tow. Andrzej
czak - delegowany przez Radę Zakła
dową., członek Rady - jest wzorowym 
gospodarzem. Z jaką dumą. pokazuje 
nam pralnię, prysznice, czyściutką sy
pialnie, dobrze zaopatrzone wzorowo 
utrzymane piwnice, odrestaurowane bu 
dynki. - Patrzcie co robotnik może 
zdziałać - wtl:asnym rozumem, własny
mi rąkami, mówi~ za niego pomysłowe 
urządzenia. 

Ach gdyby tak dostać cementu wzdy 
cha wymownie tow Andrzejczak - za-

raz bym wszystko mógł wykończyć. To 
warzysze z Łodzi obiecują mu zasłuzO
ną. pomoc - przypominamy o tych zo
bowiązaniach. 

Wracamy do naszych nowych przy
jaciółek - Todzi i Krysi - trzeba się 
już żegnać. Z trudem je odnajdujemy 
- bo na polance ruch panuje ogromny 
- to przygotowania do obiadu A obiad 
się sp6!inia. Akurat woda „nawaliła", 
kartofle niedogotowały się, dzieci są 
giłodne, a matki rozpoczynają litanie 
narzekań. Ob. inspektor stara sil} jak 
może wszystko łagodzić. Dzieciaki sa
me wędrują po miski, nalewają zupę, 

może to i dobrze, że taka, wykazuj~ 
inicjatywą, ale czy nie mogła by to być 
inicjatywa bardziej zorganizowana'? 

Nareszcie rozdają obiad - gwar się 
ucisza. Żegnamy się serdecznie - oby; 
w przyszłym tygodniu było tu lepiej. 

My i tak nie chcemy wracać do Łodzi 
zgodnym chórem odpowiadają dziecia
ki. Jeden morał z doświadczeń tej wy
cieczki wynika: najlepiej się dzieje 
tam, gdzie Rada Zakładowa sama trósz 
czy się o dzieci. A gdzie kucharek 
sześć„. tam, zawsze gorzej z organi
zacja, i porządkiem. 
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No•q sukces kon1isji Specjalnej 

Co sią dzieje w PPT 1 M ? 
Kilku aferzystów pod kluczem 

Delegatura Komisji Specjalnej wy
kryła zncwu poważną aferę, w kt6rej 
zamieszanych jest kilka, a może na
wet kilkanaście osób. 

Jeden z kierowników w Okręgo

wych Warszt~tach Państwowego 

Przedsiębiorstwa Traktorów i Maszyn 
Rolniczych pn.y ul. Andrzeja 21, Sta
nisław Barski, dobrawszy sobie do 
pomocy kilku urzędników ,od lutego 
b.r. dopuszczał się nadużyć na szko
::lę instytucji. 
Wystawiał mianowicie fikcyjne do

kumenty na rozmaite materiały rolni
cze i podjętymi z kasy pieniędzmi 

dzielił się ze wspólnikami. Zatrzymy
wał również czeki do rozliczenia, któ-

re inkasował na własny i przyjaciół 
rachunek. 
Prawą ręką aferzysty był urzędnik 

Kulawiński, który obmyślał sposoby 
zdobycia gotówki. Za jego to poradą 
Barski dokonał fikcyjnego zakupu 
kolców do bron, a ostatnio większej 
partii pokostu, za który podjęto pie
niądze i rozdzh:tlono między siebie. 

Dobrane towarzystwo zdobytą w 
tak nieuczciwy sposób gotówkę prze
pijało i wydawało na zabawy. 

Barski potrafił wciągnąć do swego 
grona dyrektora warsztatów Długołą
skiego, który wprawdzie nie brał u
działu w oszukańczych aferach, ale 
zato uczestniczył w zabawach i pija
tykach urządzanych przez oszustów. 

Na krótki czas przed wykryciem 

afery i aresztowaniem Barski przy
właszczywszy czek na 50.000 zł, wy
jechał z Kulawińskim i innymi kom
panami do Katowic, gdzie kupił sobie 
kupon materiału na ubranie, a resztę 
przepił. 

Powróciwszy do Łodzi dowiedział 
się o wykryciu afery i grożącym mu 
niebezpieczeństwie. Uciekł z domu 1 
kilka dni ukrywał się w piwnicy do
mu, w którym mieszkał jego szwa
gier i gdzie go znalazła milicja. 

Barskiego i Kulawińskiego areszto• 
wano. Podczas śledztwa wydali oni 
swoich wspólników. 
Wysc-kości JJrzywłaszczonych sum 

na razie nie zdołano jeszcze ustalić. 

Przypuszczalnie są one pokaźne. 

Drugi dzień proces 
szajki NSZ-etowskiej Kulerskiego 

W drugim dniu procesu 14 NSZ-tow- NSZ-towcami. Nie umie jednak wyjaś- wał oskarżonemu i Janczewskiemu 
ców o przynależność do szajki terre- nić dlaczego mimo tej 11przelotnej" przewóz broni z Sochaczewa. Naza
rystycznej PAS, przesłuchiwano w wedle jego słów znajomości Henryk jutrz pod kinem Poloni\l oskarżeni 
dalszym ciqgu oskarżonych. odznaczył go Krzyżem Zasługi i mia- spotkali sią z Przepiórkowskim, który 
Oskarżony Przepiórkowski, oficer nawał porucznikiem. Oskarżony West- wręczył im 30Ć' zł i list do spółdzielni 

organizacyjny PAS, przyznaje że był fal wypiera się również zeznań złoża- w Sochaczewie. Do Sochaczewa jed· 
aktywnym członkiem NSZ w czasie nych w śledztwie. Podpisanie proto- nqk wedle słów oskarżonego nie po
okupacji i że nawiązał z tą organiza- kułów motywuje strachem. Na zapy- jechali. Oświadczyli to Henrykowi w. 
cją ponowny kontakt w Łodzi. Oskar- tanie prokuratora oświadcza ze nikt mieszkaniu Westfala. Odtąd się z nim 
żony udziela na ogół wykrętnych od- go w śledztwie nie bił. Westfal nie nie kontaktowali . Na wszelkie próby 
powiedzi starając się zrzucić z siebie mogąc odeprzeć zarzutów wytoczo- z jego strony odpowiadali odmownie. 

PRZY MIEJSKIM SZPITALU w RADOGOSZCZU odpowiedzialność. nyr:h mu przez akt oskarżenia iłuma. Oskurżony Janczewski ni wnosi do 
, Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Zdro· O ól · k ść b d 'ł g ną cie awo wz u z1 o prze- czy się nieświadomością faktów albo ze znań Szczęsnego nic nowego. 
wla Publicznego podaje do wiadomości, iż Jt... h · b ł ZMD W 

sruc anie Y ego prezesa est- wręcz obawą przed pobiciem. Nie Oskarżony Kosobudzki przyznaje, 
przy MieJsklm Szpitalu w Radogoszczu f l O k · · t ' · d 

a a. s arzony 1es wyrazme z ener- umie również Y./estfal wytłumaczyć że należał do NSZ w czasie wo1'ny. 
otwarte zostało ambulatorium, w którym d · d ł d 

wowany, o pawia a g asem po nie- się z tego, że otrzymał 500 zł od „przy- Przyparty do muru przvzna1'e ze znał 
czynne są następujące działy: otolaryngolo- W . . 

conym. yp1era a1ę przynależności godnego" znajomego Przepiórkow- i !lpotykał się z Remi3Zt>m, oraz że z 
logiczny, wewnętrzny i chirurgiczny. d NSZ 

o , stwierdza ,że jest demokratą, skiego. jego polecenia nawiązał kontakty z 
Przyjęcia odbywają się: · · ł 

• 1 ze dzia alność NSZ jest reakcyjna. Oskarżony Szczęsny twierdzi, że Markowiczem Przepiórkowskim. W dziale otolaryngologic:znym: H R „ poniedziałki, środy 1 piątki w d 1_ . enryk emisz był u niego dwa razy, nie na!eżał do NSZ-tu. Odpowiada że Frzyznaje rówmeż że pobierał od nich 
go z · twierdził że AK nadal istnieje w kon- z Remiszem zapoznał . się przypadka- . 1-:ieniqdze. Osk•.nżony udziela wylrręt-nach od 11-eJ do 12-eJ. "' " 

w dziale ginekologłc:znym: spiracji i że @bowiqzkiem każdego wo u znajomych. Następnie sp:itkoli nych i niejasnych odpowiedzi. 
we wtorki i czwartki - w godzinach od j~! członka jest dalsza współpraca z się u Vłestfala, dokąd Henryk przy- Oska.;zony Węgliński zaprzecza ja-
11-ef do lZ-ej. mq. W:s~fal wypi.era się jakiejk?lwie~ I szedł z Przepiórkowskim i Markowi- ko by należał do NSZ-tu. Przyznaje 

w dziale urolcgic:znym: ~:_~ci ~ _!t.:.,miszem ~bo mnym1 czem. Po zebraniu Henryk zapropono- jednak że utrzymywał kontakty z 
w poniedziałki, środy I piątki w godzinach E _· ha 'naszych nte oel.:icj „Edwardem", //Edmundem", Przepiór-
od 12-ej do 13-ej. I - - kowskim i szeregiem innych osobni-

w dziale wewnętrznym: Koionie dz~eci robo1n·1czych w P;or1111anw· ft ków. Nie umie również wyjaśnić za co 
.,., poniedziałki, wtorki, środy, c:zwar!ki l plqt- t• ii i ~ · l\EiJBV "' 1~ I otrzymał kwit podpisany przez „Mi-
ki od godziny 10-ej do 13-ej. / Towar~ystwo ~(olonii i Półkol?nii Letnich", I zwłaszcza, jeśli chodzi 0 młodsze dzieci, gdyż 1 .łego'.'· 

W dziale chlrurgic:znym: I dla lepszej kontroh pracy na koloniach za zgodą rzecz zrowmiała, dziatwa tęskni później za mat- I Ks1qdz Bakowicz oświadcza, że z 

w poniedziałki, środy i plqtkl od god:riny dyrekcji i Rad Zakładowych, przydzieliło dele· ' kami... I NSZ-tem nie ma nic wspólnego. w, 
13·ej do 14-el. ; gat?w fabrycznych do poszczególnych miejsco· 1 Istnieje jeszczt? kwestia dokuczliwa. '<tóra słowach zdecydowanych potępia bra-

Opłaty za porady są minimalne, c:o nie- I' wosc1. . wymaga szybkiego rozwi ązania. to:Cójczq działalność NSZ-tu. 
wątpllwis da możność nie tylko mieszkań- Jako delegowany przez „Państwową Fabry- "' p· . . . I • . • 
com dzielnicy Radogoszcza, ale i c:ałego mia kę Wlókienniczą" (dawniej Bidermann) na ko· ' w ~~run~wie m~ ~a. z~d~e~~sprz~tu sporto- Dziwnvm wydaie 'i . fakt . e osk r 
1ta korzystania z ambulatorium. 1 Jonię dziecięcą w Piorunowie chcę stwierdzić, ze :iego 

1 
: s a:szyc zieci 1 z nych zub~wek ! .;..,.ni 

0 
t:.ik powa,,.~ z~ '< d , ' ~ · ·ad• 

I 
obecnie panuje na naszej kolonii wzorowy po- a m 0 szyc · "i-·. • . • ~~. Il). ~le me sq O • ~ 
rządek. W pierwszych dniach kierownictwo nie I Ponieważ władze „Tow. Kol. i Pólko!. Lel· c. zieleni C>d P,L1nltcznosc1. W czasie 

PODZIĘKOWANIE 'mogło opanować ogromu pracy. t n!ch", przyrzekły wszel_kie bolączki usuwać, pro· ~11zawod11 s~d.owego ~orozum~.e~aj.q 
. ~'lydzlał Zdro~la Publlc:znego, Zarządu Kierownik Pasierbiński, jak i cały personel, simy tą drogą o szybkie załatwienie tej sprawy. "" ę ~ s.ob~ : s~edz_ący.m~ bezpo:.ceamo 

M1e1slde;·o w Łcdz1 - Sanatoiium dla pier- ·otaczają dzieci najtroskliwszą opieką. Sprzęt spor'.o'~Y oraz zabawki, to niewielki za ~' m1 ludzrm. ~owmez ~.przerwach 
1iowo c:.1orych dziec:! w r.agiewnlkac:~ sk!a- I Posiłki są cztery razy dziennie. Obiady mii· ~oszt, a_ dz1ec1om przysporzy to wicie radości ;u~<!.ie. postron~1 s~:obocm1a kontak-
da serdeczne podziękowanie Kotu Ligi Ko- sne, smaczne i pożywne w dowolnej ilości. 1 zdrowia. UJq się z osk.arzon.;mi. Jest to zbyt 
blet przy firmie Flac:kler ~a sumę zł. 1747, l Dla st_wie:dzenia tej prawdy prosimy rodziców,, H. KLIMCZAK ?aleko po.~umęty lrneralizm, ni~ m.a-
oOarowanq dla clzled aruźllc:zyc:h tegoi sa- by odw1edz1ll swe pociechy. Dla dobra dzieci- delegat b t .kó łqcy boda1ze precedensu. Wyda1e się, 

llGIArl ro 0 01 w ze sprze t · • · I 
u-. prosimy jednakże o jednorazowe wizytowanie, Państwowej Fabryki Wlćklenn~czef' ! i czn? o }e~. i. z, regu aminam.f 

WYll19aa:qu bezp1eczenstwa. 
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KI N A 
„POl.ONIA" (Piotrkowska Nr 87} 

Nowa, kapitalńa komedia muzyczna 
"CICHE WESELE~ 

„TĘCZA" (Piotrkows.ko 108) 
„DAMA Z MALAKKI" 

.,WiStA l'rz.e1oz.o I) 
„A IMll; ICH MILION" 
„BAt. TYK" nieczynny. 

.GDYNIA' (ul. Przejazd t) 
„GORĄ DZIEWCZl;T A" 

.;,1 YlvV\I ) msk•eao 1231 
„ZAPOMNIANA MELODIA" 

. , WŁOKNIĄt<L . .i..ov.uozka 16] 
„ZAJAZD NA ROZDROZU" 

„HC:L" 1i;1. legronóy,. t-4) 

„GORĄ DZIEWCZĘ.TA" 

~UBOiNll< . <ilińsk<i>ao j78\ 
„JEDEN Z SAJ\\OLOTOW ZAGI•" 

~RLl:DWtU!:>N • r \;. t:E'•0 '11 ~1Uego 74·76) 
„co MOJ J\\ĄZ ROBI w NOCY" 

, \A TIO .:)1enlC1ew1.:. zQ 4U) 
„PROFESOR WILCZUR." 

~l: lh r. u u1. Kzgowsko 2) 
„SKL&.MAŁAM" 

„BAJKA" ul. Franciszkańska 31 
„MOI RODZICE ROZWODZĄ Sii~" 

., WULNVSC ' NQ1J10rKOW~k1ego 16) 
„LEGIA HONOROWA" 

,ROMA flhaowska 84) 
"ZLOTA MASKA" 

„lA(Ht;IA •ul. Zgtersko 26) 
„FORT AN CERKI" 

„MUZA 11<i..: da Pabianicka) 
„JA TU RZĄDZĘ." 

• .ADRIA 1u1. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
,,A IMll; ICH MILION" 

.,SWt f' (Bałucki lłyr,ek 5) 
„DOKTOR KILDARE" 

t>oczqtek seansow w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. - W niedzielę 1 święto o 
godz. 14, 16, 18 I 20. 

Kino: „Hel", „Adria", „Przedwiośnie" 
l „Romo" rozpoczynofą seanse o pół godzi
ny . pćźnlel tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.30 I 20.30, w niedzielę l święto 
pierwszy seans o godz. 14.30 ltd. 

Przedsprzedaż biletów do 1<in1 Rekord, 
Wolność l Romo dla członków Zw:ązków Za
wodowych (zgłoszenia zbiorowe z~laszać 
w Rodzie Zaldodowel fabryki Gevero {Piotr· 
kowska 2951 od godz. 10-13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy· 
chodzenie no wcześniejsze seanse. 

lllKLOWAHIE 
wykonufe aolidnie wytwórnia „OLOW· 

LOCKH, ł.ód.t Lipowa 54. TeL 155-04. 

Teatr. n1uzqha i 'sztuha 
TEATB KAMERALNY DOMU 20ŁNIERZA TEATR POWSZECHNY TUR 

(Daszyńskiego 34) gra codziennie świetnq sztukę Tadeusza Ritt-
Dzlś o godz. 19.15 cieszqca się wielkim nera WILKI W NOCY. Znakomite wykonanie 

powodzeniem arcywesoła komedia pt. ról przez Józefa Węgrzyna, Łabuńskq, Łu
„DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA" z udziałem znako- czycką, Bronowską, Łabęckiego, Swiderskie
mitego ar~ysty Jana iurnakowicza. go l Szletyńskiego, znakomita reżyseria Da-

l Dyrekcja Teatru zawiadamia pt. publicz-1 czyńskiego i piękna oprawa kostiumowa I 
ność, że sztuka grana będzie ttlko do końca dekoracyjna o. Axera zadecydowały 0 suk-
m-ca lipca. I cesie tej sztuki. 

TEATR w. P. I 
gra codzlen~le o godz. 19-ej znakomit~ sztu- TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'' 
ktf B. Shaw a UCZEN DIA:BŁA, w rezyseril Dziś 0 godz. 19-ej ciesząca się wciąż 
Krasno~ieckiego, dekoracje i. kostlun_iy Da-1 wielkim powodzeniem piękna operetka 
szewskiego. Obsadę stanowią: Chojnacka, E. Kalmana „MARICA" . 
Górska, Jezierska, Zamkow, Rachwalska, . . 
Borowski Damięcki Hańcza Krasnowie kl I Udział biorą: Elna Gtstedt, Lucy Messal, 
KwaskoV:skl, Pietra~zkiewicz'. Pilarski Pr~y~ St. Brusikiewicz, J. Ciesielski, M. Dąbrowski, 
jemski, Sródka i Urbański. PublicznoŚć pro- J. Gr.ygalanka, K. Koszela, D. Lubowska, 
szona jest 0 punktualne przychodzenie, gdyż St. Piasecka, M. Slaski, T. Slązak. 
po rozpoczęciu nikt na salę wpuszcz.ony nie 1' Balet w układzie J, Ciesielskiego, wielka 
będzie. orkiestra „Lutni" pod dyrekcjq Wł Szczepań-

TEATB HSTBEN.A." (Traugutta 1) · skiego. 
Codziennie o godL 19.30 gościnne wystę- Reżyseria: K. Dembowski. Piękne dekora-

py: H. SKARŻANKI i WŁ. SURZYI'łSKIEGO cje: J. Galewski i J. Grajewski. 
w sensacyjnej sztuce S. O. S. w 3-ch aktach Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 

1 
(S obrazach} Tadeusza Kańskieg<>. przy ul. Piotrkowskiej 102 a, a od godz. 17 

' ...... ~~~~ .. ~~!.~~~„~.!~~.~: ... ~.~ .. ~~ ... ~.~ ... ~ ... ?.~ ... ~.~: .... ~ .. ~.~~~~ ... ~~~.~~.~: ................................... , ....................... . 
1 Hino ..,Przedwio§nie66 ul. Zeromski go 7 * 7 

1 ::!:!~:
1::i:~:·abawnq Co mój mąż robi w nocy 

I Role główne: T. Mankiewiczówna, K. Krukowski, M. Znicz, B. G erasieński 
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Ogólnopolski Zjazd Gospodarczy 
Przemysłu Włókienniczego 

„Pod protektoratem przewodniczqcego Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów, Ministra Przemysłu Ob. Hilareqo Minca, odbędzie się w Łodzi 
w dniach 12-go, 13-go l 14-go lipca br. Pierwszy Ogólnopolski Zjazd 
Gospodarczy Przemysłu Włókienniczego, pod hasłem wzmożenia ren
towności w przemyśle włókienniczym. Obrady odbywać się będą 

w sali kina „Bałyk", Łódź, Narutowicza 20. 
Wszelkich informacyj dotyczących dpraw zjazdowych udziela Komitet 
Zjazdowy przy <;::entralnym Zar!ą dzie Przemysłu Włókienniczeqo, Łódź, 
Al. Kościusżki 4. C. Z. 10. 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Aprowi• 
zacji i Handlu podaje do wiadomości, i:t 
wszyscy użytkownicy pojazdów mechanicz
nych zarejestrowanych na Ministerstwo A
prowizacji i Handlu, winni w d r· .J. 17 i 18 
lipca br. o godz. 8-ej stawić się z pojazda
mi przy ul. Ogrodowej Nr. 11, celem inwen
taryzacji pojazdów. 

Użytkownicy, którzy nie mogą doprowa
dzić pojazdów do inwentaryzacji, muszą 
przedłożyć dokumenty dotyczące tych po· 
jazdów oraz zaświadczenia, wydane przez 
Wydział Aprowizacji i Handlu '?:arządu Miejs
kiego w Łodzi. Zaświadczenia wydaje się na 
padstawie odpowiednich danych w Wydzia
le Aprowizacji i Handlu przy ul. Wólczańs
kiej 18, II piętro pok. Nr. 260. 

Ustala się opłaty - inwentaryza::7pe VI 

wysokości: 

od wozów ciężarowych 
od wozów osobowych 
od motocykli 

100 o:!. 
75 d, 
50 zł 

Za niezgłoszenie pojazdu do inwentmy• 
zacji bez usprawiedliwienia Komisja ma 
prawo odebrania użytkownikowi pojazda 
mechanicznego. 

Łódt dnia 9 lipca 1946 rok11 
Zarząd Miejski w Łodzi 

PRZETARG 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Zdro
wia Publicznego, ogłasza przetarg niegrani
czony na przerobienie od 10.000-12.000 kg. 
surowca na mydło maziste . 

Blltszych informacyj udziela Apteka Miej
ska, ul. Legionów Nr. 10, w godzinach od 
12-14-ej. 

Oferty w zalakowanych kopertach skła· 
dać należy do dnia 19-go lipca 1946 r. do 
godz. 12-ej w Wydziale Zdrowia Publicznego 
ul. Piotrkowska Nr. 113, pokój 201 - Oddział 
Gospodarczy. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 lipca rb. 
o godz. 12-ej. 

VI adium przetargowe w wysokości zł. 
10.000 należy złożyć w Kasie Miejskiej przy 
ul. Roosevelta 15. 

,Kwit wpłaconego wadium należy załq
czyć do oferty. 

Zarząd Miejski w Łodzi zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta bez względu na ce
n~, a także prawo uznania, że przetarg nie 
dał wyniku. 

Łódź, dnia 10 lipca 1946 r. 

Zarzqdzenie zarząd Miejski w t.odzL 

Na podstawie rozp. Min. Rob. Publ., Min. Spr. Winni nieprzestrzegania powyższego za- PRZETARG 
I Wewn. z dn. 26.6. 1924 (Dz.U.R.P. Nr 61 rządzenia pociągani będą do odpowiedzial- Zarząd Miejski w. Lodzi ogłasza publiczny 

poz. 611), rozporządzenia Ministra Robót ności kamo-administracyjnej z art. 21 usta- przetarg ~a wykonanie centralnego ogrzewania 
Publicznych I Ministra Spraw Wewnętrznych wy z dn. 7. 10. 1921 o przepisach porzqdko- 1 urządzen sam.tarnych w Strażnicy Pożarnej, 
z dn. 12. V. 1-930 (DZ. U. R. P. Nr. 43 poz. 373} Wych na drogach publicznych (Dz. U. R. P. przy. ul. 11-go listopada Nr. 14, na Chojnach w 

PRZETARG oraz Rozporządzenia Ministra Robót Publlcz- Nr. 89, poz. 656) w brzmieniu rozporzqdzenia Lodzi. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny nych i Ministra Spraw Wewnętrznych w po- Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 14. 2. Oferty pisemne odpowiadajace treści kosztory

prsetarg na roboty kanallzacyjne w budyn- rozumieniu z Ministrem Spraw Wojskowych 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 18, poz. 151} i dekretu su ślepego należy składać \v Dziale TechnicL· 
ku Stra:l:y Potarnel przy uL Napiórkowskie- z dn. 27. 1. 1928 (Dz. U. R. P. Nr. 41, p~z. J96} z dnia 16. 11. 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr. 56, poz. nym - Piotrkowska Nr. 64, I piętro w pokoju 
go 62164 w Łodzi. przypominam o przestrzeganiu obow1qza:~ą- 312} l 1.!karanl grzywną do 10.000 zł', lub Nr. 5 do dnia 16 lipca do godz. 11-ej przed p<>· 

Oferty pisemne odpowiadające treści ko- l cych. przepisów porządkowych na drOCJ•"lCh aresztem do 6-c!u tygodni, albo obu tymi ka- łudmem w kopercie należycie zamkniętej z napi-
1Złorysu ślepego należy składać w Dziale publ!czl'.ych i jet.nocześnie zarządzam co rami łqczni~. · I sem: „Oferta na wykonanie centralnego ogrze· 
Technicznym - Piotrkowska Nr. 64, I piętro I następuje: Łódz, dnia 9 lipca 1946 r. wa_nia i urządzeń sanitarnych w Strażnicy pożar· 
w pokoju Nr. S do dnia 16 lipca do godz .. I. zabrania się urządzania postojów wsze!- · Prezydent Miasta: neJ Nr. 13 na Chojnach przy ul. Il-go listopada 
11-ej przed południem w kopercie należycie j kiego rodzc::ju pojazdów na ulicach, za- (-) KAZIMir:RZ MIJAL Nr. 14". 
samkniętel z napisem: „Oferta na roboty ka-

1 
opatrzonych w tablice zakazu parkowania; Szczegółowe lnformac je oraz ślepy kosztorys 

nallzacyjne na posesji Straży Pożarnej przy · 2. zabrania się prowadzenia w obrębie mia- POWA2NA FIRMA WŁOKIENNICZA za opła t ą 50 zł otrzymać można w Dziale Tech-
uL Napiórkowskiego 62/64 w ?.odzi", sta pojazdów mechanicznych: poszukuje kalkulatora od zara.!. Oferty nicznym, Oddziale Instalacyjnym, ul. Piotrkow-

Szczególowe Informacje oraz ślepy kosz- a) ciężarowych na metalowych obręczach ska Nr 64, I piętro pokój Nr 42; otwarcie o· 
torys za opłatq SO zł. otrzymać można w z szybkością przekraczającą 10 klm. składać sub „11336" w adm. Głosu Ro- fert na~tą p1 w tym samym dniu o godz. I I -ej. 
Dziale Technicznym, Oddziale Instalacyjnym na godzinę; botniczego. Wadium. przetargowe zgodnie z przepisami 
ul. Piotrkowska 64, I piętro, pokój Nr. 42; ot- b} ciężarowych na pełnych obręczach gu- w wysokosc1 zł. 4.500.- należy złożyć w Kasie 
warcie ofert nastąpi w tym samym dniu o mowych - 15 t ·m. na godzinę; OGŁOSZENIE Zarządu Miejskiego ul. Roosevelta 15 a kwit 
godz. 11-ej. ' c} ciężarowych na drążonych obręczach Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Administra- doł ą czyć do. ~r e~ty. . ' 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa- gumowych - 20 kim. na godzinę; cyjny podaje do publicznej wiadomości, że na~~rząd Mte,Jsk1 .za.strzega sobie prawo wyboru 
ml w wysokości zł 2.500 - należy złożyć d} osobowych - 30 kim. na godzinę; podstawie art. I u I, 2 u I, 3 u. 2 p. 5 i art. ~ lub urncwa~mema przetargu bez podania 
w Kasie Zarzqdu Miejskiego, ul. Roosevelta 3. na przystankach tramwajowych w czasie dekretu z dnia IO lisfOpada J 945 r. 0 zmi · pow~u ?rnz br~ma pod uwagę ofert tylko tych 
15, a kwit dołqczyć do oferty. I wysiadania i wsiadania pasażerów nale- i ustalaniu imion i nazwisk (Dz. U.R.P. N 5~t!P11 :lttnre okazą się do~v~dem wpłacenia Po-

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo ży zatrzymać pojazd za ostatnim wozem poz. 310) ob. Mandel-Wolf HERSZBERG, yn-~ Bf.C~i· dbudowy lub zasw1adczeniem o zwol-
wyboru ofert lub unieważnienia przetargu tramwajowym; CHAIMA - ICKA i Jachety, ur. w Lodz dA :~m~ wpłaty .. 
bea podania powodu, oraz brania pod uwa- 1 4. wszyscy kierowcy pojazdów mechanicz- 26 stycznia 1919 r., zam. w Lodz;i przy ul. oo~ I ·'Ji..Lo dn. 9 hpca 1946 r. 
gę ofert tylko tych firm, które okażą się do- nych oraz woźnice, cykliści itp. obowiąza- miejskiej Nr 56 ~z~skał zezwole.nie na z 1ari"(t .,_ • >;>;, ZARZĄD MIEJSKI W LODZI 
wodem wpłacenia Pożyczki Odbudowy lub ni są zwracać uwagę na tablice ostrze- dotychczasowego 1m1ena i nazwiska rodqwego ·: 't, 

saświadczeniem o zwolnieniu z wpłaty. gawcze - zabezpieczające, ustawione na na ir;ii~ i ~azwis.ko „MICHAŁ HERBOVł-:1Kr~. : 'e OFIARY ' 
ł.ódt, dnia 9 lipca 1946 roku ulicach miasta i ściśle stosować się do Lodz, dma 9 lipca 1946 roku. 4. ,.„!:tfB .. !flESZKOWSKA ze szpitala „Kochcmówka 

Zarząd Miejski w Łodzi nich. ZARZĄD MIEJSKI W LOD.E4 I zł~yła 500 (pięćset złotych} na P. C. K. 

ZGUBIONO portfel z kennkartą zaświadcze• 
nie. pr_acy i legit. p.:irt. PPR n::i ~azwis!rn Me• 
~ynsk1_ Mle_czys~aw, zam. Nc;rutowicza 103. 
SKR~DZIONO oo!có::.VkQ, -~git.-row~rową ~km
tę tejestracyjr.: R. Ie. U. Pawłowskiego Stani
slawa, P1?bianice, Zamkowa 40. 
~G~BIONO palcówkę, książeczk-e-. _w_o_j-sk_o_w_q 
swiadectwo konia. Frcnciszek Sinka, Kolonia 
Wola Zaradzyńska 18, gm. Widzew. 
ZGUB!Ol'iO -kartę ~w-;;kuacyjną~ - K-o-ci-a-nó_\_'I 
Feliks, Rydzyny 43, gm. Widzew. 

I ZGUBIONO legit. -tramwajową ·n--a-m--c-e_p_a--

1 

r~~st~, .legi!. ~W:· Zaw. i dowód osobisty Ba
_g1i:_:;lnej Jadw1g1, Kopernika 33. 

i ZGUEiotm-l~git.- tramwajową ~m-ce pC!!.-: 
I rzyste Skindera Jana. Limanowsl;!ego 135/30. 

I
. UNIEWll.2N!A SIĘ legitymacją służb;-wą N;: 

499, wydaną prz:>z Dyrekcję Okręg. Poczt I 
Telegra ów. 

l:GUDior~o 2 legitymacj~ tramwajowe i słui
b owq, wydanq przez Gazownię Miejską na 
na zwisko Franciszek Borczyk. 

ZGUlHONO legi t. tramwa jową na m-ce niep; 
rzys te Wilk Zofii, Rzgows !\a 65. 

S~rn~~Z!O~!O portfel z . pienięd;mi, broszkq, 
p1ersc1onk1 ~m 1 fotogruh::imi, oraz karta ewa
kuacyjną, dokumenty partyzanckie i dowój 
o~obisty wystawiony na nazwisko Mi~ro
w1cz Mordu. Uprasza się o zwrot za nagrodq 
- Warszawa-Praaa, ul. Taraowa 6, m. 10. 
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ZEBRANIE RADNYCH PPR 

Komitet Łódzki PPR zawiadamia, te w 
czwartek dnia 11 lipca o godzinie 17-teJ od· 
bltdzie eię w świetllcr Komitet11 Łódzkiego, 

Wó!c:zai1sl;a Nr. 17 zebranie w11zystklch law· 
l!łltćw Za~zc:du Mielsklego I radnych Mlej
t<llc.j Rady Narodowe) FrakcJI PPR. 

Kwartet, któr go warto pos:uchac. 
Na marginesie wyprawy naszych szermierzy do Czechosłowacji 

Na po.::ądku dziennym sprawy związane 
z najbliższym posiedzeniem Miejskiej Rady 
Narodowej. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

rrn.n ADA SPOl:.DZIELCZA PPB 

O sukcesach naszych szermi6rzy w 
Czechosłowacji donosiliśmy wczoraj na
szym Czytelnikom. Dzisiaj je przyporni 
namy. Nasza reprezentacja państwowa 
zremisowalła z Czechosłowacj.a, 1 : 1 zwy 
ciętając w szpadzie 11 : 5, a przegrywa
ja,e w szabli 7 : 9, w spotkaniu zaś mię-

\V cniu 12. Vll. 1946 r. punktualnie dzyklubowym ZZK (Łódź) przegrał we 
• r c d z. IS-ej odbędzie się I-sza Łódzka Na· florPcie z S. K. Rigiel 5 : 11, w szpadzie 
rada Sp.'.> : dz~elcza PPR. 6 : 9. a w szabli zremisował 8 : 8. 

Obcwią:i:l:owo winni stawić się wszyscy Przypadkowo udało nam się uchwy-
ukrctarze dzielnic, sekretarze kół łabrycz· cić między jednym pociągiem a dru-
11.y.::h c:az cz~onkowie sekcJi spółdzielczych gim, referenta wychowania fizycznego 
clz!c!:iic. 

1 Łódzkiej Dyrekcji Kolejowej ob. Ka-
Porzqd;}k obrad: 1. Partia a Sp6ldzlel· walka, który był ~ierownikiem wypra-

tego sprowadziliśmy jeszcze Rybkę, któ 
ry nie miał w ogóle walczyć. SzermiE!rze 
Wasi zrobili bardzo duże postępy. 

Najbardziej podobał mi się dr. Pappe. 
Wasz olimpijczyk jest starym rutynia
rzem i bardzo szybkim w r~ku. Podzi
wiam go, że jeszcze jest w tak doskona
łej formie (54 lata! przyp. Red). Podo
ba,J: mi się również Zaczek. Jest to twar
dy zawodnik i bardzo uważny, wskutek 
czego jest przeciwnikiem groźnym i 
trudnym do pokonania. Dajwłowski (Z. 
Z. K.) jest bezwzględnie najlepszym wa
szym florecistą., dziwię się, żeście nie 
wystawi1i go w szabli. 

zawodów razem (reprezentacja i mecl 
klubowy), gdyż osłabiacie swoje siły i 
tracicie w opinii ludzi nie wiedzących, 
że wasi zawodnicy walczyli w reprezen 
tacji państwowej. 

- Za najlepszy klub szermierczy w 
Polsce uwa:tam ZZK (Łódź), dlatego za
praszam was do Morawskiej Ostrawy 
i Ołomuńca' na pacz.a.tek listopada. 

- Posiadacie trzech za wodników na 
poziomie mhidzynarodowym Banasia, 
Dajwłowskiego i Fokta. Reszta zawod
ników jak widlłJć pracuje ambitnie i z 
poś,vięceniem. 

- N aj cieka wszy jest dla mnie wasz 
wynik w szabli 8 : 8 w której walczy-acść - referat wygłosi tow. Pszc1•Hkowskl wy nas~ych szermiel"Zy. . . 

Nasz mterlokutor przywiózlł z Tephc 
(CK FPR}. 2. Nasri:e zadanie na terenie Spół· gruby zapisany „maczkiem" notes. Moż-

KIEROWNIK S. K. RIGEL Hście osłabieni. I to jeszcze, Uie wszvscy 
INZ. PETER. zawodnicy mieli po dwa zwycięstwa, 

dzl::lczc.;;::i Łódzkiej - wygłosi t,,.w, Dyr. na w nim 1naleźć statystykę tuszów, Wasi szermierze bardzo mi się podo- coby świadczyło, ie poziom jest wy
bali. Robią duże postępy i moga, · być równap.y, gdyby. nie. to żeśc.ie zrezyg
grożni na Olimpiadzie Zwycięstwa, któ-. nowali z Fokta i DaJwłowskiego. 

Janezy:. (PPS m. Łódź). 3. Dyskusja. ilość sto.onych, wygranych i przegra-

KRAJOWY ZLOT ZWM 
-~- nych walk, oraz szereg ciekawych wy

powiedzi znanych fachowców szermier
ki dotyczących występu naszych chłop
ców. 

ra niedługo odbędzie się w Berlinie. z. Kr, 
l:nząd Miejski ZWM w Łodzi zawiadamia 

l'W::ich cz cr}·ów, iż ostateczny termin zapi
sów n::i: Kr..:rj owy Zlot ZWM w Warszawie 
up:ywJ z dnbm 12-go b. m. włqcznie. Kole
a zy, nb zwlekajcie! Zapisy na kołach ewen
tu::i:inie na dzielnicach, do których koła na
leżq. 

CZYTELNIA PISM W C. R. D. · K. 

Centralny Robotniczy Dom Kultury - TUR 
.., Lodzi, ul Piotrkowska 243 wznowił z dniem 
8 lipca 1946 r. świetlicę otwartą .z czytelnią 
pls;11, tygodników i ksi ą żek dla wszystkich. 

Każdy za opłatą wpisowego w wysokości 20 
zł oraz miesięczną opłatą 10 zł może korzystać 
z czylc' ni wszelkich czasopism, wydawnictw 
popula rno-naul:owych z równoczesną możnośclii 
korzy5 t;i:iia na miejscu z encyklopedii, słowników 
i inny<'h wydawnictw pomocniczych. 

<;wietlica otwarta jest w dnie powszednie od 
g o<lz. I o - 20, zaś w niedziele i święta od godz. 
IO - 14. 

W dniu 12 lipca rb. o godz. 18.30 odbę· 
d::~:> się zebranie Koła Grodzkiego SL w Ło· 
c!: i, przy ulicy Andrzeja 12, na którym zo• 
s!anie wyg:oszony referat na tematy aktual· 
nc. 

Wzywa się członków Koła SL I aym· 
i:;a:;:tów o jak najliczniejsze przybycie aa 
zebranie. 

WYCIECZKI KRAJOZNAWCZE 
„CZYTELNIKA" 

W niedzielę, dnia 14 lipca odbędzie się 
"NYCIECZKA do SPAŁY i INOWŁODZA. Prze
widziane zwiedzanie zabytków. Wyjazd z 
dziedzińca „Czytelnika" o godz. 8.30, powrót 
oko'.o godz. 20-tej . Koszt udziału zł. 170 i 120 
dla członków Sp. Wyd. „Czytelnik". Wyży
wienie w'.asne. Zapisy łqcznie z opłatq przyj
muje Księgarnia „Czytelnika" - Piotrkow
"ka 96 codziennie w godz. od 9 do 17-tej. 

.,SĄDOWNICTWO ANGIELSKIE NA TERENIE 
OKUPACJI" 

W dniu 12 lipca rb. o godz. 19 m. 30 sta
raniem Zrzeszenia Prawników Pemokratów 
- Oddział w Łodzi, w sali Ogólnopolskiego 
Towarzystwa Technicznego (Piotrkowska 
102) odbędzie się odczyt adw. Antoniego 
Obuchowicza p. t. „Sqdownictwo angielskie 
na terenie okupacji". Wstęp wolny. 

Oto wyjątki ściągnięte żywcem z „bre 
wiarza" popularnego działaczaZZK. 

PREZES CZESKIEGO ZWIĄZKU 
DR. JUNGMAN 

Brak Wam tylko dobrych sędziów. 
Przerwa jaką mieliście w pracy w cza
się okupacji odbiła się nawet na wa
szym olimpijczyku Frydrychu. 
Dajwłowski, gdyby tak sędziował, jak 

walczył to byście mieli... wygra114 w 
szabli. 

Wyników takich nie spodziewaliśmy 
się po Was. Jeśli chodzi o zwycięstwo NAJLEPSZY ZA WODNIK CZESKI 
to liczyliśmy przede wszystkim na szpa- DR. KAKOS. 
tlę (Czesi przegrali 5 : 11) z reprezen- - Podziwiam wasze podejście do wy
tacje, Polski a wygrali S. K. Rigel 9 : 6 ników. Poświęciliście je. jeśli chodzi o 
z osłabionym składem ZZK. (Łódź, wasz klub ZZK dla dobra reprezentacji 
przyp Red.) Wynik remisowy w szabli państwowej. Nie rozumiem jak mogliś
z ZZK 8 : 8 bardzo mnię zaskoczył - cie przegrać w szabli (reprezentacja 
mówi dalej dr. Jungman. Reprezentacja przyp. Red.), kiedy ZZK bez Fokta i 
Polski uległa nam przecież w tej broni Dajwfowskiego z których zrezygnowa-
7 : 9. liście ahy wzmocnić reprezentacj ę,, zre-

Po przegranej w szpadzie 5 : 11 z re- misował 8 : 8. Trzeba było raczej nie 
prezentacją Polski, byliśmy bardzo za-1 osłabiać drużyny ZZK. 
niepokojeni o wynik w szabli, Wobec - Uwa;żam, że nie powinniście robić 
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Albo, 
W dniach „Swięta Morza" 26, 27 i 

28 lipca jak donosi „Start" w Sopo-

1 

cie ma odbyć się ogólnopolski tur
niej bokserski o „Mistrzostwo Bałty
ku". 

W turnieju tym mają wziąć udział 
wszyscy najlepsi nasi pięściarze, a 
więc i łodzianie. 

Tymczasem, jak się dowiadujemy, 
kluby łódzkie w większości udzieliły 
na lipiec urlopów swym pięściarzom 
np. ŁKS. 

Organizatorzy ustalili już tymcza
sem obsadę turnieju, która przedsta
wia się według wag następująco: 

albo ..• 
musza - Stasiak, Bazarnik, Sowiński; 
kogucia - Grzywocz, Czarnecki, Sob 
kowiak; piórkowa - Komuda, Czar
tek, Chudy; lekka - Koziołek, Ko
walski, Sztolc; półśrednia - Olejnik, 
Grądkowski, Wikliński; średnia -
Kolczyński, Nowara, Sobczak; pół
ciężka - Stocki, Drabkowski, Szat
kowski; ciężka - Szymura, Niewa
dził, Lueck. 
Należało by więc s_prawę uzgodnić 

i albo odwołać urlopy pięściarzy, 

albo zawiadomić organizatorów gdań
skiego O.Z.B., aby na zawodników 
łódzkich nie liczyli. 

Kluj lepszy od Piet.raszewskiego 
o ... 7 minut 

PIŁKARZE CZESCY W ŁODZI. 
W dniach- od 3 do l1 sierpnia ba wie! 

będzie w Polsce doskonała drużyna czea 
ka C. A. F. C. z Pragi. 

Czesi, jak się dowiadujemy, rozegra
ją dwa mecze w Łodzi z ZZK i praw
dopodobnie ŁKS-em. 

Na jesieni nastąpi równie~ przyjazd 
Sleskej Ostrawy, oraz Bohemii. Obie 
te druiyny rozegrają również po dwa 
spotkania z klubami łódzkimi. 
WAGON RZEZBIONY W WĘGLU 

Szermierze iłódzcy ZZK wr~czyli 
swym czeskim kolegom podczas swej 
bytności w Teplicach oryginalny upo
minek - wyrzeź.biony w węglu wagon 
kolejowy na szynach. 
Przywieżli natomiast z Czech puchar 

kryształowy z pamiątkowym napisem. 
CO WYBIERZE WIDUł..A 
ł..0Dż, CZY .KATOWICE? 

O popularnego od zwycięstwa w Le
ningradzie Widutłę, toczy się od dłu.Z.. 
szego czasu rywalizacja pomiędzy dwo
ma klubami łódzkim i katowickim. 

Obecnie Widuła przebywa jeszcze w 
Częstochowie. Ze względu na chorobę 

,żony nie mógł startować na zawodach 
eliminacyjnych w Warszawie. W nie
długim czasie ujrzymy jednak Widułę 
prawdopodobnie w Łodzi. Przynajmniej 
tak twierdzą ci, którzy chca, ... zaja,ć się 
jego losem. 

ZAWODY KOLARSKIE NA TORZE 
W HELENOWIE. 

Tor kolarski w Helenowie zostanie 
jeszcze prawdopodobnie przed jesie• 
nią oddany do użytku kolarzom łódz
kim. 

Prace nad ogrodzeniem i około try
bun posuwają się naprzód. Polski 
Związek Kolarski powierzył Łodzi or
ganizację drużynowych mistrzostw: 
Polski na torze na dystansie 4 km. 

Do niedawna najlepszy czas wojewódz-1 wództwa poznańskiego. Wygrał go Kluj Prócz tego, zwolennicy kolarstwa _ 
kich mistrzostw kolarskich rozgrywają KKS) ustanawiając nowy „rekord" tra- torowego będą mieli trzy inne cieka-

ZBIORKA ULICZNA cych sie na dystansie 100 km posiadał sy 2.40,5. we imprezy, a mianowicie: wyścig 
Społeczno-Obywatelsk1:1 Liga Kobiet w mistrz . W oje,~ództwa . łó~zkiego Pietra- ~V alka o mistrz?stwo Pol_ski (\Y nie- ogólnopolski 

0 
naramiennik KS Tram-

t~ierzu ur~qdziła zbiórkę uliczną, która przy- szewski Lu~w1k. Łodziamn 100 km, prze dzielę w \Varszawie) zapowiada się wy- b 
niosła ogołem zł. 8482. Po potrąceniu kosz- był w czasie 2.47,02. jątkowo ciekawie i kto wie, czy nie za- wajarz oraz o nagrodę dla najszy '" 
tów organizacyjnych w sumie zł. 1546 - po- j W niedzielę odbył się wyścig kończy się nowym rekordem Polski. szego kolarza Polski. 
zostałość, tj. zł. 6936, przekazano na cele 11-1111-1111-1111 ... 1111-1111 1111-1111~1111-1111-1111~1111-1111-.•1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111 
Ligi. 

UWAGA NA KIESZONKOWCOWI 

Na nalruchliwszy!!h przystankach tram 
wai miejskich - mięcl:y Placem Wolaośc 
a Placem Reymonta, w porze, gdy ludzi 
pracy wracają z zajęć do domów - mnot 
się ostatnio wypadki okradania pasaier6 
~rzaz złodziei kieszonkowych. 

Złodzlele występują dobrze 
grupami i operują wszędzie tam, 
bliczność pcha się do tramwaju. 

W interesie same) publiczności leży więc, 
by nie pchać się gwałtownie, a w razie za· 

obserwowania „operujących" złodzleJaszków 
- natychmiast oddawać Ich w r-łc• mlllcJL 

DZIS DY.:ZURUJĄ APTEKI 
Cymer - Wólczańska 37 
Bojarski - Przejazd 19 
lJnieszewski - Dąbrowska 24b 

P:otrkowska 2'25 
Trawkowska - Brzezińska 56 
Pawlukiewicz: - Pomorska 12 

CENY OGŁOSZEi-;i Drobne: za wyraz petito 

~ydawca1 Wol. 'omitet PPR w. todzi. Komi 




